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1. WSTĘP

 Każdy Jubileusz to czas obrachunku dokonań, przypominania osób szczegól-
nie zasłużonych dla tych dzieł, wytyczania dalszych celów i sposobów ich realizacji. 
Jest to wreszcie czas szczególnego braterstwa Jubilatów. Koło Łowieckie ,,Rogacz” 
w Niechobrzu świętuje jubileusz 70- lecia utworzenia. Zbiega się on ze 140 – leciem 
powstania – wówczas w zaborze austriackim – Galicyjskiego (od 1918 r Małopolskie-
go) Towarzystwa Łowieckiego, ideowej organizacji obejmującej ziemię całego zaboru, 
nastawionej na promowanie prawidłowego (oznaczającego po prostu tyle, co przyzwo-
itego) łowiectwa, opiniowanie zamierzonych aktów prawnych w duchu poszanowania  
zasobów przyrodniczych. Sprawowało także ogromną rolę wychowawczą wobec  
towarzystw myśliwskich i samych myśliwych. Dawało przykłady patriotyzmu  
jak chociażby poprzez organizowanie składek pieniężnych ,,na Legiony’’ (1914 r), czy 
też apel do myśliwych zatytułowany ,, W obronie Ojczyzny” (1920 r) i decyzja o sfor-
mowaniu z myśliwych pułku ,,Strzelców Rycerskich’’. Z Rzeszowszczyzny wyróżniło się 
wielu Nemrodów, twórców powojennego łowiectwa na naszych terenach między innymi  
inżynier Pyjor Stanisław, Petrus Franciszek, Baron Seweryn Brunicki. Ideę G(M)TŁ 
krzewili także gospodarujący na terenie obecnego obwodu Koła, właściciel majątku  
Babica Joachim Jarochowski; użytkujący polowanie na terenie Boguchwały doktor 
Adam Midowicz. Na teren całej Polski promieniowało łowiectwo łańcuckie (ordynat  
R. Potocki, był przez wiele lat prezesem GTŁ, uratował je przed upadkiem). 

 Duch Galicyjskiego prawidłowego łowiectwa przetrwał wojny i w zmienionych 
warunkach ustrojowych pasjonaci łowiectwa organizujący nowe koła łowieckie gospo-
darują odpowiedzialnie, odbudowują pogłowie zwierzyny, zapewniają jej ochronę, dbają 
o podniesienie kwalifikacji myśliwych poprzez samokształcenie i udział w szkoleniach 
organizowanych przez powiatowe i wojewódzkie rady łowieckie. 

 W tej atmosferze powstawało również koło Towarzystwo Myśliwych  
w Racławówce (nazwę ,,Rogacz” przyjęło w 1960 r.).

 Kalendarium ważniejszych wydarzeń oraz archiwalne dokumenty zawiera 
rozdział 3 niniejszej jednodniówki. 

 Należy przypomnieć, że z okazji złotego jubileuszu Koła (1996 r.) opracowano 
i wydano drukiem w nakładzie 350 egzemplarzy, monografię pt. ,,50 lat Koła Łowiec-
kiego ,, Rogacz” w Niechobrzu (1946 – 1996). Wydarzenia, wspomnienia”. Z pośród 
osiemnastu jej autorów już dziewięciu odeszło do Krainy Wiecznych Łowów. Mono-
grafia była jednym z pierwszych powstałych po II wojnie światowej opracowań pod-
sumowujących działalność koła łowieckiego – podstawowej komórki Zrzeszenia Polski 
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Związek Łowiecki. Cieszyła się zainteresowaniem autorów dokumentujących historię 
następnych kół a także studentów przygotowujących prace dyplomowe i  magisterskie.  
Niektóre dane i informacje cytowała lokalna prasa.

  W następnym rozdziale jednodniówki zebrano zasady etyki, tradycji i kultury 
łowieckiej obowiązujące w myśliwskim środowisku. Przytoczono fragmenty uchwał  
Naczelnej Rady Łowieckiej. Zamieszczono opisy i fotografie dokumentujące ceremonia-
ły łowieckie kultywowane w kole ,,Rogacz” – dla myśliwych Seniorów – dla nostalgicz-
nego przypomnienia, młodzieży – dla nauki, a dla sympatyków myślistwa – dla lepszego 
zrozumienia tradycyjnych  łowieckich obrządków. 

 Kolejny rozdział opracowania upamiętnia Kolegów myśliwych, którzy w ostat-
nim 20 – leciu (1996-2016) odeszli z naszych szeregów do wieczności. Niech Im knieja 
wiecznie szumi.

 Rozdział 6 napisali członkowie Koła. Odpowiadając na zaproszenie Zarządu 
Koła przygotowali informację o sobie, noszące charakter łowieckiego CV. Kilku kole-
gów wzbogaciło notki biograficzne o wspomnienia: moja życiowa przygoda łowiecka  
i za największy sukces mojego dotychczasowego łowiectwa uważam…

 W końcowym rozdziale zatytułowanym ,, pisali o nas” zebrano artykuły praso-
we publikowane w prasie regionalnej, przybliżające czytelnikom łowiectwo na przykła-
dzie działalności koła Rogacz. Jest to ciekawe spojrzenie dziennikarzy a więc w pewnym 
sensie ,,ludzi z zewnątrz” na różne wydarzenia dziejące się w kilkudziesięcioosobo-
wej grupie pasjonatów. Stanowi zarazem dopełnienie problematyki zasygnalizowanej  
w poprzednich rozdziałach.

Z nadzieją na życzliwe przyjecie przez PT Czytelników oraz specjalnym podzięko-
waniem dla naszego Kolegi Jacka Kawy –patrona jubileuszowych wydawnictw Koła 

Zarząd KŁ ,, Rogacz”

Koło Łowieckie ,, Rogacz” w Niechobrzu po kolejnych 20 latach

8

•



Jednodniówka wydana z okazji 70 - lecia utworzenia Koła

9

•



 W roku 2016 przypada siedemdziesiąta rocz-
nica utworzenia Koła Łowieckiego ,,Rogacz”  
w Niechobrzu. Mija także 140 lat od założenia 
Galicyjskiego (po odzyskaniu niepodległości 
– Małopolskiego) Towarzystwa Łowieckiego – 
pierwszej ideowej organizacji łowieckiej dbającej 
o rozwój prawidłowej gospodarki oraz wysokie  
morale i etykę łowiecką polujących, obejmującej 
swym zasięgiem cały zabór austriacki. 
 Założyciele, wybitne osobistości różnych  
profesji zadbali szczególnie o obronę rodzimych 
zwierzostanów zagrożonych rabunkową eksplo-
atacją według praw łowieckich zaborców.

 Praca od podstaw: walka z kłusownictwem, tępienie szkodników łowieckich, 
zwalczanie handlu zwierzyną nielegalnie pozyskaną, przesiedlanie zwierzyny celem 
wzmacniania stada podstawowego i wymiany krwi ale także: promowanie wśród  
społeczeństwa wiedzy o łowiectwie, zachęcanie myśliwych do podnoszenia umiejętno-
ści strzeleckich, upowszechnianie hodowli psów myśliwskich, zachęcanie do czytelnic-
twa literatury fachowej i wydawanego od 1878 r. ,, Łowca”.

 Kronikarz GTŁ – Seweryn Krogulski – tak określił cel towarzystwa: 

,,Wprowadzić w anarchię myśliwską ład, sprostować błędne zapatrywania, wpoić posza-
nowanie prawa, wyrobić szlachetniejszy sposób pojmowania łowiectwa, wszczepić etykę 
w dusze osobników o instynktach łowców pierwotnych, obznajomić z językiem łowieckim, 
wyplenić wreszcie przesądy i zabobonność”. 

 Zasady organizacyjne i statut GTŁ stanowiły wzorzec dla powstających  
w Małopolsce Towarzystw Łowieckich. Delegaci powiatowi powoływani przez Zarząd 
Towarzystwa mieli za zadanie:

- czuwać nad wszelkimi sprawami łowiectwa swego okręgu i uważać się za przewodnika 
wszystkich myśliwych tego terenu,

- występować do władz w imieniu Towarzystwa upominając się o ścisłe przestrze-
ganie przepisów łowieckich i poskromienie nadużyć w wykonywaniu polowania  
i kłusownictwa,

2. NASZE KORZENIE 
GALICYJSKIE / MAŁOPOLSKIE TOWARZYSTWO ŁOWIECKIE 
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- udzielać myśliwym swojego rejonu rad i wskazówek w celu podniesienia stanu zwierzyny 
łownej,

- rozciągnąć kontrole nad istniejącymi Towarzystwami Myśliwskimi,
- przynajmniej raz w roku, po zakończeniu sezonu polowań złożyć wyczerpujące sprawoz-

danie z gospodarki łowieckiej w swoim okręgu.   

 G(M)TŁ dbało nie tylko o gospodarkę łowiecką. Należało by tu wymienić,  
również działalność patriotyczną nakierowaną na odzyskanie niepodległości a następnie 
jej obronę. W roku wojny polsko – bolszewickiej (1920 r) ogłosiło apel: 

,,Na ziemi naszej – jak długa i szeroka – gromkie rozlega się  rogów granie, dzwoniąc  
potężnie pobudkę na łowy najświętsze, bo na pogrom wroga Polski najcięższego. Myśliwi! 
Kto Ojczyznę miłuje nad życie a serce ma mężne, dłoń krzepką i oko wiekiem nie  
przyćmione -  niech śpieszy niezwłocznie pod znak ,,Strzelców Rycerskich” w obronie  
płonących kresów ziem ojczystych” 

  Myśliwi MTŁ byli gorącymi orędownikami utworzenia jednolitej w skali  
kraju organizacji łowieckiej. Z ich szeregów wyszła inicjatywa zakończona powstaniem 
(w 1923 r.) Centralnego Związku Polskich Stowarzyszeń Łowieckich, który po latach 
przyjął nazwę Polski Związek Łowiecki (1936r). 

 Polski Związek Łowiecki po wielu zmianach organizacyjno - prawnych skupia  
w swych szeregach wszystkich myśliwych i jest historycznym spadkobiercą idei,  
dorobku i doświadczeń Małopolskiego Towarzystwa Łowieckiego.

 Pamięci założycieli G(M)TŁ poświęcony jest poniższy wniosek do C.K.  
Namiestnictwa oraz pierwszy statut.
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 Z terenu, na którym utworzono po II wojnie światowej obwód łowiecki  
dzierżawiony przez Koło ,,Rogacz” w Niechobrzu pochodzili wybitni działacze myśliwi, 
delegaci G(M)TŁ na powiat rzeszowski: Hrabia Roger Łubieński i Joachim Jarochowski, 
w różnych okresach czasu właściciele majątku w Babicy.

 Po II wojnie światowej ciągłość idei, dorobku i historii G(M)TŁ oraz  
wdrażanie ich w życie łowieckie Rzeszowszczyzny (struktury wojewódzkie, kół  
łowieckich i myśliwych), były możliwe dzięki między innymi baronowi Sewerynowi  
Brunickiemu (1885 – 1963). Był synem Seweryna, którego podpis widnieje wśród  
podpisów założycieli tegoż Towarzystwa. Wychowany w rodzinie sławnych  
myśliwych o dużych zasługach dla łowiectwa zapisał się chlubnie w pamięci  
Nemrodów – naszych poprzedników. Wiosną 1940 r. przedostał się spod zaboru  
sowieckiego do Generalnej Guberni, unikając w ten sposób deportacji na Syberię,  
które dotknęły ludność polską ziem wschodnich. Osiadł u rodziny w Słocinie.  
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Żródło: Łowca. Kalendarz Myśliwski i Rybacki na rok 1886

Po wojnie pracował w Rzeszowskiej Wojewódzkiej Radzie Łowieckiej (lata 1948-
1951) jako sekretarz techniczny a następnie kierownik biura Rady. Nie polował, ale  
doświadczeniem i wiedza łowiecką chętnie dzielił się z nowymi myśliwymi. W latach 
jego pracy w WRŁ powstawała większość kół łowieckich na Rzeszowszczyźnie. 
 
 Wypełniając obowiązki obejmujące bieżącą obsługę biura Rady w tym  
załatwianie korespondencji, prowadzenie kartoteki kół, sprawozdawczości,  
współdziałanie ze skarbnikiem w ,,zakresie prowadzenia kasowości i księgowości”,  
a także – w terenie- lustrację oddziałów powiatowych miał łatwość kontaktu z zarządami 
 kół i myśliwymi. Był dobrym nauczycielem łowiectwa, który osobiście przeka-
zywał światłe idee MTŁ następnemu – zupełnie innemu niż w czasie zaborów i II  
Rzeczypospolitej – pokoleniu myśliwych.

Twórcy i myśliwi Koła ,,Rogacz” Niechobrz byli pojętnymi jego uczniami.
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„Kto nie szanuje i nie ceni swojej przeszłości.
Ten nie jest godzien szacunku teraźniejszości,
Ani nie ma prawa do przyszłości”
Józef Piłsudski – ,,Myśli, mowy i rozkazy.”

3. Z DZIEJÓW KOŁA ŁOWIECKIEGO 
    „ROGACZ” W NIECHOBRZU

OD „TOWARZYSTWA MYŚLIWYCH W RACŁAWÓWCE” DO KOŁA 
ŁOWIECKIEGO „ROGACZ” W NIECHOBRZU.

 Łowiectwo związane jest z człowiekiem „od zawsze”. W najodleglejszych  
czasach oznaczało walkę o byt, o pożywienie i odzież, w wiekach średnich stanowiło 
ważne pole do popisu, gdyż siłą, sprytem i zręcznością w walce z dzikim zwierzem  
można było zyskać sławę i zasługi. Wielkie łowy dla zgromadzenia zapasów poprzedzały 
czasy wojen. Gdy nastawał pokój było szlachetną zabawą rycerską. Za Sasów polowania 
przybierały charakter rzezi zwierzyny. Zanikła troska o przyszłość gatunków,  
o respektowanie podstawowych zasad etyki myśliwskiej. Po rozbiorach Polski obowią-
zywały w różnych częściach byłej Rzeczypospolitej prawa łowieckie państw zaborczych. 
Pomimo ucisku w drugiej połowie XIX wieku, powstały organizacje ideowe mające  
służyć sprawom i potrzebom łowiectwa i pod tym przykryciem działalności patriotycznej 
wypływającej z marzeń o wolności.  W byłym zaborze austriackim powstały pierwsze 
Towarzystwa Myśliwskie szczycące się wzorcowymi (na ówczesne czasy, a w wielu  
przypadkach aktualnymi po dzień dzisiejszy) zasadami organizacyjnymi, hodowlanymi, 
wykonywania polowań, ochrony i zwalczania kłusownictwa oraz kultywowania  
i tworzenia tradycji, obyczajów i etyki łowieckiej. Można tu wymienić:

 „Towarzystwo Myśliwskie Miejskie we Lwowie” – rok zał. 1838
 „Towarzystwo Lisowickie” – rok zał. 1854
 „Towarzystwo Myśliwskie im. Św. Huberta we Lwowie” – rok zał. 1879.

Na terenach obecnego Podkarpacia były to m.in. :

 „Towarzystwo Myśliwskie w Rzeszowie”  - zał. w 1880r. – funkcjonuje nadal
 „Klub Myśliwski „Diana” w Łańcucie” – zał. 1881r. – funkcjonuje nadal
 „Towarzystwo Myśliwskie Kolbuszowskie” – zał. w 1881r. – nie zachowało 
 ciągłości działania, ale było zaczynem powstania na tym terenie kilku innych  
 Kół. 
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 Na trwale w historii polskiego łowiectwa zapisało się znane z wszechstronnej 
i owocnej, obejmującej całą Małopolskę, prężnej działalności Galicyjskie (a po  
odzyskaniu niepodległości – Małopolskie) Towarzystwo Łowieckie powstałe w 1876 r. 
(patrz: rozdział 2).

 W niepodległej Polsce, po 124 latach niewoli, naród odbudowywał wszystkie 
dziedziny życia gospodarczego i społeczno-politycznego. Dotyczyło to także łowiectwa.
Zapoczątkowało je rozporządzenie Prezydenta RP z 3 grudnia 1927 r. o prawie łowieckim, 
normujące w nowoczesny sposób gospodarkę łowiecką (przetrwało do 1952 r.).  
W rozporządzeniu zapisano, że „polowanie związane jest z własnością gruntu  
i należy do właściciela gruntu”. Właściciel mógł samodzielnie korzystać z prawa  
polowania jeżeli posiadany obszar gruntu wynosił co najmniej 100 ha ciągłej powierzchni 
(był to tzw. „obwód łowiecki własny”). Mniejsze powierzchnie łączono w „obwody  
łowieckie wspólne” o powierzchni co najmniej 100 ha. Właściciele tych gruntów tworzyli 
spółkę łowiecką, która wydzierżawiała prawo polowania myśliwym. 

 Z różnych opracowań i zachowanych fragmentów dokumentów wynika, że: 
1. większość terenów obecnego obwodu nr 125 dzierżawionego przez Koło Łowieckie 
„Rogacz” Niechobrz była w przeszłości użytkowana łowiecko przez myśliwych  
rzeszowskiego „Towarzystwa Myśliwych”. W wydanej w 1930 roku kronice upamiętnia-
jącej 50-lecie tegoż Towarzystwa czytamy:

 • 30 grudnia 1880 r. prezes Gumiński oznajmił, że wydzierżawił w drodze  
licytacji w Starostwie na lat 5 tereny w następujących miejscowościach…,  
w Niechobrzu, w Nosówce, w Racławówce z Zabierzowem, w Zgłobniu (str. 5),

 • w protokole Walnego Zgromadzenia odbytego 24.03.1905r. zapisano  
uchwałę: „7. Nie polować zupełnie w r. 1905/6 na rogacze w lesie Boguchwała–Lutoryż-
-Niechobrz” (str. 10),

 • na posiedzeniu „Zarządu w dniu 7.10.1917r. uchwalono: „… o zapusz-
czenie sprowadzonych zajęcy, kuropatw na łowisko w Boguchwale, co się też później  
urzeczywistniło” (str. 12),

 • w preliminarzu budżetowym na rok 1929/30, po stronie „Rozchody” zapisano: 
„czynsze dzierżawne” obwodów łowieckich wspólnych: Zwięczyca – 400 zł, Zarzecze 
– 80 zł, Błędowa Zgłobieńska – 200 zł, Racławówka – 300 złotych, Niechobrz – 800 zł  
(str 15),
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 • z opisu polowań sezonu 1929/30:
„W czasie łowieckim urządzono tylko 6 gremjalnych polowań …
 - 6 grudnia w Niechobrzu I ubito z 22 strzelb 41 zajęcy i 1 krogulca,
 - 15 grudnia w Zwięczycy z 16 strzelb z pokotem 64 zajęcy i 1 krogulca,
 - 24 grudnia w Kielanówce z 23 zającami,
 - 29 grudnia w Racławówce i Niechobrzu II z udziałem 14 myśliwych ubito  
    64 zajęcy …” (str. 16-17),
 
 • w podsumowaniu autor pisze: „Dysponujemy obecnie (1930r.) następujący-
mi terenami:
 - Kielanówka – obwód wspólny – 363 ha – czynsz 180 zł/rocznie;
 - Niechobrz -          „                     1.876 ha –  „        800/zł
 - Racławówka        „                       652 ha -    „        300 zł
  - Zarzecze              „                      254 ha -     „         80 zł
 - Zwięczyca            „                     1.072 ha -   „       w naturze (zboże i drewno)   

2. na kolejnej części terenu znajdowały się znaczące tzw. obwody łowieckie własne.  
Należy tu wymienić:

1. obszary dworskie właściciela Babicy:
 - hrabiego Rogera Łubieńskiego (1849-1930), posła na Sejm Galicyjski, członka 
  Galicyjskiego Towarzystwa Łowieckiego i Towarzystwa Myśliwych w Rzeszowie; 
 - kolejnego właściciela Babicy (1916-1944) Joachima Jarochowskiego, znanego  
 gospodarza, hodowcy i myśliwego. Delegat Małopolskiego Towarzystwa   
 Łowieckiego na powiat Rzeszowski a w roku 1938-9 – podłowczy powiatowy.

2. teren Czudca i Nowej Wsi Czudeckiej – których właściciele Adam Uznański i Józef 
Wiktor byli myśliwymi.  

3. dobra ziemskie Boguchwała. Nazwiska kilku właścicieli znajdujemy w rejestrach 
członków Towarzystwa Myśliwych w Rzeszowie: 
 - Marceli Straszewski – członek założyciel Towarzystwa (Straszewscy byli  
 właścicielami Boguchwały prawie 130 lat),
 - Zenon Suszycki – powstaniec styczniowy 1863r., jeden z pionierów górnictwa  
 i szkolnictwa naftowego,
 - Klaudiusz Angerman – naftowiec, polityk i poseł do austriackiej Rady  
 Państwa, fundator wielu przedsięwzięć na rzecz Kraju i środowiska.
 
 W przeszłości łowiectwo uprawiała elita społeczna, a jej członkowie gospoda-
rujący na obwodach własnych lub wydzierżawionych zorganizowani w Towarzystwach 
Myśliwskich lub będący w szeregach Galicyjskiego (Małopolskiego) Towarzystwa  
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Łowieckiego, stanowili wzorce nieosiągalne dla zwykłego marzyciela o polowaniach. 
Łowiectwo – wbrew niektórym twierdzeniom – pozwoliło ochronić zasoby zwierzyny, 
zapewnić ich zwiększenie, restytuować niektóre gatunki a także wniosło istotny wkład 
do materialnej i duchowej kultury narodu, zwłaszcza w literaturze, poezji, muzyce, ma-
larstwie, obiektach architektury i ich wyposażeniu.

 Trwała jeszcze II wojna światowa, gdy w październiku 1944 roku w Lublinie  
myśliwi zaczęli się organizować i zabiegać o reaktywowanie Polskiego Związku  
Łowieckiego. Wkrótce PZŁ został zarejestrowany a 29 maja 1945r. odbyło się  
w Warszawie pierwsze po wojnie zebranie inaugurujące oficjalną działalność Związku. 

 Władze państwowe zezwoliły na wznowienie działalności w oparciu o prawo 
przedwojenne tj. Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 3.XII.27 roku  
„O prawie łowieckim”.

 Rzeszowscy myśliwi, którzy przeżyli wojnę, poczęli się organizować już na 
przełomie lat 1944/45. W czerwcu 1945r. Rzeszowski Urząd Wojewódzki wystosował 
do Starostów Powiatów polecenie utworzenia obwodów łowieckich z uwzględnieniem 
skutków wynikających z przeprowadzonej reformy rolnej oraz upaństwowienia lasów:    
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Starostowie przekazali polecenie utworzenia obwodów Zarządom Gmin, wyznaczając 
termin zakończenia prac na 30 września 1945r:
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 Na początku października 1945r. Zarządy Gmin otrzymały polecenie zorgani-
zowania wyborów spółek łowieckich i ich zarządów wg przedwojennego statutu nada-
nego rozporządzeniem Ministra Rolnictwa w styczniu 1928r. 
 
 Spółkę łowiecką stanowili właściciele gruntów tworzących wspólny obwód  
łowiecki. Spółka posiadała osobowość prawną i władze tj. Walne Zgromadzenie  
Członków Spółki oraz Zarząd Spółki zobowiązany m.in. do:
� � zarządzania wspólnym obwodem łowieckim spółki,
� � zawierania umów o wydzierżawienie polowania (na czas nie krótszy niż 6 lat),
� � reprezentowania spółki wobec władz i osób trzecich,
� � przygotowywania wniosków na walne zgromadzenia spółki w sprawie 
 przeznaczenia części dochodu na cele hodowlane i ochrony łowiectwa   
 (np. poprzez ustanowienie straży łowieckiej).
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 Zadania wynikające z wyżej przytoczonych decyzji wojewódzkich i powiato-
wych realizował na terenie ówczesnej Gminy Racławówka wójt Józef Janda.
 
 W pamięci pierwszych myśliwych z tego terenu zapisał się jako główny  
i najważniejszy organizator łowiectwa a zarazem członek założyciel i wieloletni prezes 
„Towarzystwa Myśliwych” w Racławówce. 
Do członków założycieli należeli również:
 1. Jan Augustyn –   zam. Zgłobień
 2. Julian Róg -  zam.   „
 3. Andrzej Róg-   zam.   „
 4. Julian Nalepa -   zam.   „
 5. Stanisław Róg -   zam.   „
 6. Adolf Bury -   zam.   „
 7. Franciszek Klimczak –  zam. Boguchwała
 8. Paweł Paśko -   zam.   „
 9. Ignacy Hołda -   zam.   „
 10. Antoni Kogutek -  zam.  Niechobrz
 11. Władysław Kogutek -  zam.   „
 12. Franciszek Nalepa -  zam.   „
 13. Henryk Bać -   zam.   „
 14. Piotr Baran -   zam. Wola Zgłobieńska
 15. Franciszek Żarów zam. Boguchwała

 Po zebraniu założycielskim wysłali do Urzędu Wojewódzkiego (poprzez  
Starostwo Powiatowe) wniosek o rejestrację dołączając Statut i Regulamin polowań 
opracowane wg wzorca Wydziału Wykonawczego Polskiego Związku Łowieckiego. 
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� Wojewódzki Urząd Bezpieczeństwa 
Publicznego w piśmie z 5.XII.1946r. 
oświadcza: 
„WUBP nie ma nic przeciwko zareje-
strowaniu w/w Stowarzyszenia.” 

� Ministerstwo Administracji Publicz-
nej w Warszawie powiadomiło Urząd 
Wojewódzki (pismem z 27.XII.1946r.), 
że: 
„zwraca akta dotyczące rejestracji  
Towarzystwa Myśliwych w Racławówce 
– z opinią pozytywną.” 

Wniosek (i nie tylko!) został poddany 
procedurom sprawdzającym. I tak: 
� Starosta powiatowy w piśmie z dnia 
25.XI.1946r. kierowanym do Wydziału 
Społeczno-Politycznego Urzędu 
Wojewódzkiego zamieścił zdanie tej 
treści: 
„Założyciele cieszą się dobrą opinią 
i przeszkody przeciw zarejestrowaniu  
wspomnianego Stowarzyszenia nie 
zachodzą”
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W Monitorze Polskim  
nr 67 z 15.V.1947r.  
opublikowano 
ogłoszenie następującej 
treści:

Wreszcie 9 stycznia 
1947 roku 
Towarzystwo Myśliwych 
w Racławówce zostało 
zarejestrowane 
pod n-rem 92 Rejestru 
Stowarzyszeń 
(decyzja nr 
SPB-II/2/212/46).
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 Założyciele Towarzystwa musieli pokonać wiele długotrwałych trudności 
organizacyjnych i formalno-prawnych zanim doszło do rejestracji stowarzyszenia. 
Pomyślny finał zabiegów był możliwy dzięki pomocy udzielonej na prośbę ziomków 
przez Boguchwalanina, Stanisława Tkaczowa – wówczas Ministra Leśnictwa, wcześniej 
– pierwszego Wojewodę Rzeszowskiego, zaś w latach 1966-69 m.in. prezesa Naczelnej 
Rady Łowieckiej.

 Zostali wreszcie członkami Polskiego Związku Łowieckiego, gdyż władze  
wprowadziły zasadę, że pozwolenia na broń myśliwską mogą być udzielane wyłącznie 
tym, którzy wykażą się przynależnością do PZŁ.

 Przystąpiono również do wydzierżawienia od Spółek Łowieckich prawa do 
polowania. Uzyskali je:

 Dzierżawcy organizowali w pierwszej kolejności ochronę zwierzyny drob-
nej pozostałej po działaniach wojennych (zając, kuropatwa, przepiórka), dokarmianie  
zwierzyny, tępienie szkodników.

 Pierwsze polowania nosiły raczej charakter doglądania terenu i odbywały się  
w 3-4 osobowych grupach, dobierających się na zasadzie wzajemnych zaproszeń.  
Poniżej prezentujemy z tamtych lat: umowy, karty łowieckie, legitymacje.

Lp. Teren Gromady Dzierżawcy polowania

1. Niechobrz Józef Janda, Wawrzyniec Drewniak

2. Nosówka i Bzianka Antoni Kogutek, Franciszek Nalepa

3. Zgłobień Julian Róg, Julian Nalepa

4. Wola Zgłobieńska Adolf Róg, Julian Róg, Henryk Kałucki, 
Michał Mytych, Piotr Baran

5. Boguchwała Franciszek Żarów, Franciszek Klimczak

6. Lutoryż Franciszek Żarów, Franciszek Kleciak

7. Racławówka Walenty Kalandyk

8. Kielanówka, Zabierzów Władysław Kogutek
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 Zarząd Koła przyjmuje nowych członków, zawiera nowe umowy na dzierżawę 
terenów łowieckich, stara się o odbudowę stanów zwierzyny. Zachowało się zestawienie 
terenów dzierżawionych w 1953 roku oraz spis członków Koła. Koło gospodarowało na 
16.173 ha, opłacając czynsz dzierżawny w wysokości 2.367 zł.
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 W Polskim Związku Łowieckim wprowadzano wiele zmian jak: obowiązko-
we członkostwo każdego myśliwego w PZŁ i Kole Łowieckim, zakaz indywidualnego  
dzierżawienia terenów łowieckich, egzaminy łowieckie. 

 Wreszcie – 29.X.1952 roku Rada Państwa wydała Dekret o Prawie Łowieckim, 
zaś w marcu 1953r. Minister Leśnictwa nadał Polskiemu Związkowi Łowieckiemu Statut 
zrzeszenia. Nowe prawo łowieckie: 

� zniosło dotychczasową zasadę stwierdzającą, że „polowanie związane jest z własnością 
gruntu i należy do właściciela gruntu”,

� wprowadziło obowiązek podziału obszaru kraju na obwody łowieckie o powierzchni 
nie mniejszej niż 3.000 ha, wydzierżawianych kołom na czas nie krótszy niż 10 lat,

� zawiera zapis, że gospodarowanie zwierzyną odbywa się zgodnie z planami łowiecki-
mi. Odstrzału zwierzyny płowej mogą dokonywać myśliwi posiadający uprawnienia 
selekcjonerskie a trofea podlegają komisyjnej ocenie. 

 Na podstawie Zarządzenia Ministra Leśnictwa z dnia 4 maja 1953r.  
(MP nr A-42, poz. 515) mającego umocowanie w art. 41 Dekretu Stowarzyszenie  
Polski Związek Łowiecki zostało zlikwidowane a w to miejsce utworzono Zrzeszenie 
o tej samej nazwie. Dotychczasowe Towarzystwa Myśliwych, Stowarzyszenia łowieckie 
stają się Kołami Łowieckimi i otrzymują status „podstawowej komórki organizacyjnej 
Zrzeszenia”. 
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 Walne Zgromadzenie Stowarzyszenia Myśliwych w Racławówce obradujące  
21  czerwca 1953r. podjęło uchwałę o samolikwidacji i utworzeniu w to miejsce Koła 
Łowieckiego Polskiego Związku Łowieckiego. 

 Wojewódzka Rada Łowiecka dokonała rejestracji „nowego” Koła i nadała mu  
nr 3. Zmieniła się nazwa Koła na:

Polski Związek Łowiecki
Koło Łowieckie nr 3

w Racławówce

 W 1954r. zakończono podział kraju na obwody łowieckie. Województwo 
Rzeszowskie podzielono na obwody zarządzeniem Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej z dnia 28.V.1954r.
Koło Łowieckie nr 3 w Racławówce wydzierżawiło:
� obwód polny nr 136 o powierzchni 8.976 ha, położony w powiecie rzeszow-

skim,
� obwód leśny nr 36 o powierzchni 5.868 ha, położony w powiecie lubaczowskim.
 
 Gospodarka  łowiecka w obwodzie polnym była łatwiejsza, chociażby  
z tego powodu, że większość członków koła zamieszkiwała w jego granicach.
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 Obwód leśny – rejon Horyńca – był odległy o ok. 130 km. Wyjazdy do 
prac i na polowania, przy ówczesnym stanie komunikacji, były trudne. Orga-
nizowano więc kilkudniowe wyprawy, korzystając często z samochodu „Lublin” 
(ciężarowy, oplandekowany) będącego na wyposażeniu Państwowego Ośrodka 
Maszynowego w Boguchwale.

 W 1969 roku Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Lubaczowie  
rozwiązało umowę dzierżawy obwodu nr 36 przed upływem terminu jej obowią-
zywania. Jako powód decyzji podano:
� niewykonanie zadań ujętych w łowieckim planie hodowlanym,
� brak współdziałania Koła z Nadleśnictwem i władzami terenowymi.

W podtekście sprawy była jednak walka o obwód łowiecki toczona przez nowo 
powstałe koła z dotychczasowym dzierżawcą.

 Zarząd Koła i myśliwi skoncentrowali się na dobrym zagospodarowaniu 
obwodu ,,bliższego”, którego zasobność na przełomie lat 50/60 przypominają  
zachowane protokoły inwentaryzacji.
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 W czerwcu 1959 roku Sejm uchwalił Ustawę o hodowli, ochronie zwierząt  
łownych i prawie łowieckim. W ustawie tej m.in.:
� zapisano bardzo istotną zasadę, że zwierzyna w stanie wolnym stanowi własność  

Państwa,
� nadano większą rangę kołom łowieckim, gdyż uzyskały one osobowość prawną.

 Członkowie Koła nr 3 po zapoznaniu się z nową ustawą oraz zmodyfikowanym 
statutem, zwołali na dzień 19 stycznia 1960. Walne Zgromadzenie, na którym:
� przyjęli nowy statut Koła,
� zmienili nazwę i siedzibę Koła na: Koło Łowieckie „Rogacz” w Niechobrzu
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 Pod tą nazwą koło zostało wpisane do rejestru prowadzonego przez Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w Rzeszowie (po reorganizacjach - w Urzędzie Wojewódz-
kim, zaś obecnie – Zarząd Okręgowy PZŁ)  i mimo dalszych różnych zmian w prawie 
łowieckim, funkcjonuje nadal.
Aktualnie obowiązują:
� � ustawa o prawie łowieckim z 13.X.1995r. (z późniejszymi zmianami),
� ��statut Zrzeszenia PZŁ uchwalony 2 lipca 2005r. przez XXI Krajowy Zjazd 
    Delegatów.

 Działalność Koła wpisana jest w polski model łowiectwa oparty na trzech  
podstawowych zasadach:

1. zwierzyna w stanie wolnym jest własnością Skarbu Państwa
2. gospodarka łowiecka prowadzona jest w ramach obwodu łowieckiego o powierzchni 

nie mniejszej niż 3000 ha
3. realizacja zadań państwa w dziedzinie łowiectwa należy do wyspecjalizowanej organi-

zacji pozarządowej jaką jest Polski Związek Łowiecki.
 Zadania Koła i sposób ich realizacji są zapisane w § 34-35 Statutu.
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 Do zadań Koła należy:

1. prowadzenie gospodarki łowieckiej w dzierżawionych obwodach łowieckich zgodnie 
z przepisami ustawy, wieloletnimi planami hodowlanymi oraz w oparciu o zatwier-
dzone roczne plany łowieckie, a także zgodnie z zasadami selekcji populacyjnej i osob-
niczej zwierząt łownych;

2. inicjowanie i organizowanie przedsięwzięć z zakresu ochrony środowiska, mających 
szczególnie na uwadze poprawę warunków bytowania zwierzyny;

3. zwalczanie kłusownictwa i wszelkich przejawów szkodnictwa łowieckiego;
4. organizowanie teoretycznego i praktycznego szkolenia członków i kandydatów do 

Zrzeszenia z zakresu łowiectwa;
5. czuwanie nad przestrzeganiem przez członków i kandydatów do Zrzeszenia ustawy 

oraz zasad etyki łowieckiej i koleżeńskości;
6. utrzymywanie dobrych stosunków z ludnością zamieszkałą na terenach dzierżawio-

nych obwodów oraz propagowanie wśród niej idei łowiectwa i ochrony środowiska;
7. współpraca ze szkołami w prowadzeniu pracy wychowawczej wśród młodzieży  

z zakresu ochrony zwierzyny, opieki nad nią i zachowania naturalnego środowiska 
przyrodniczego;

8. realizowanie innych zadań Zrzeszenia określonych ustawą oraz wykonywanie  
czynności zleconych przez organy Zrzeszenia;

9. prowadzenie działalności gospodarczej i rolniczej w celu realizacji statutowych zadań 
koła.

 Zadania wyżej wymienione koło realizuje przez:

1. dzierżawienie obwodów łowieckich i prowadzenie w nich gospodarki łowieckiej;
2. organizowanie polowań;
3. tworzenie optymalnych warunków bytowania zwierzyny oraz jej ochronę na terenach 

dzierżawionych obwodów łowieckich;
4. działania członków, kandydatów do Zrzeszenia oraz zatrudnionych bądź powoła-

nych przez nie strażników łowieckich, prowadzone w celu zwalczania kłusownictwa  
i szkodnictwa łowieckiego;

5. organizowanie szkoleń członków i kandydatów do Zrzeszenia podnoszących ich  
wiedzę z zakresu przepisów dotyczących łowiectwa;

6. organizowanie udziału członków i kandydatów do Zrzeszenia w zawodach i trenin-
gach strzeleckich, kursach, zajęciach praktycznych, wykładach, pokazach myśliwskich 
i innych imprezach szkoleniowych i propagandowych oraz czytelnictwo prasy łowiec-
kiej;

7. aktywne uczestniczenie w organizowanych przez Zrzeszenie akcjach propagujących 
idee łowiectwa i ochrony środowiska;

8. udzielanie pomocy członkom koła w rozwijaniu kynologii myśliwskiej;
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9. współdziałanie z organizacjami działającymi na terenach dzierżawionych obwodów 
oraz jednostkami Państwowego Gospodarstwa Leśnego Lasy Państwowe w przedsię-
wzięciach zmierzających do ochrony środowiska naturalnego;

10. współdziałanie z organami administracji rządowej i samorządowej w zakresie:
       a) planowania zagospodarowania przestrzennego terenów wchodzących  

 w skład dzierżawionych obwodów łowieckich,
  b) wykonywania ustawowych i statutowych zadań koła i Zrzeszenia;
11. prowadzenie działalności gospodarczej, jako podmiot gospodarczy, według zasad 

określonych w odrębnych przepisach.

OBWÓD ŁOWIECKI 
- MATERIALNY I PRAWNY WARUNEK ISTNIENIA KOŁA.

 Gospodarkę łowiecką w II Rzeczypospolitej regulowało Rozporządzenie  
Prezydenta z dnia 3 grudnia 1927 r.  ,, O prawie łowieckim”. 
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 W 1952 r. dekret o prawie łowieckim zmienił całkowicie zasady gospodarki  
łowieckiej. Kraj został podzielony na obwody łowieckie (o min. Powierzchni 3000 ha), 
które zostały wydzierżawione kołom łowieckim. Koło ,,Rogacz” zostało dzierżawcą 
dwóch obwodów: nr 136 i 36.

 Kilkakrotnie zmieniała się numeracja obwodów: za przyczyną dokonywa-
nych  aktualizacji podziału województwa na obwody (1965r.) oraz zmian podziału  
administracyjnego kraju (1975r.). Obwód nr 136 w różnych okresach czasu oznaczany był  
numerem: 130, 129, 52, 51, aktualnie – 125. 

 Sejmik Województwa Podkarpackiego uchwałą z dnia 1 grudnia 2008r.  
dokonał  podziału województwa na obwody łowieckie i nadał im nową numerację.  
Obwód Koła ,,Rogacz” otrzymał numer 125 pk. Jego granice określono następująco:

,,125 pk – 9357 ha – Granica północno – wschodnia biegnie drogą z miejscowości  
Nosówka do miejscowości Boguchwała. Granica południowa biegnie środkiem rzeki  
Wisłok od miejscowości Boguchwała do miejsca przecięcia się rzeki z drogą Rzeszów- 
Krosno w miejscowości Zaborów. Granica południowo-zachodnia biegnie drogą od  
miejscowości Zaborów przez miejscowości: Rzeki, Budy, Pyrówki, Dziadówki, Będzienica, 
Wola Zgłobieńska, Zgłobień do miejscowości Nosówka.”

 Powierzchnia obwodu wynosi 9357 ha (lasy stanowią 21%) a po wyłączeniach – 
obszary zabudowane, drogi, tereny przeznaczone na cele społeczne, rezerwat przyrody 
– 6174 ha. 
 Obwód wchodzi w skład łowieckiego Rejonu Hodowlanego ,,Dolina Wisłoka”. 
ŁRH utworzono w 1997 roku w celu koordynowania gospodarki łowieckiej na więk-
szych obszarach, a szczególnie realizacji wspólnych zasad gospodarowania populacjami 
zwierzyny grubej oraz zagospodarowania łowisk.
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Mapka obwodu
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 Na terenie obwodu znajduje się rezerwat przyrody pod nazwą ,,Wielki Las”

WIELKI LAS (3) Położony jest w zachodniej części kompleksu leśnego usytuowane-
go między Wolą Zgłobieńską a Nową Wsią Czudecką w Leśnictwie Wola Zgłobień-
ska, Nadleśnictwo Strzyżów. Wysokość względna terenu w rezerwacie jest około 80m,  
a bezwzględna od 320 do 404 m n.p.m. Granica rezerwatu obejmuje część partii wierz-
chowinowej, tworzącej dział wodny pomiędzy dopływem Wisłoka i Wisłoki.

Gatunkami budującymi drzewostany są: buki, dęby, jodła a w domieszce spotyka-
ne są: jawor, wiąz, grab, trześnia, klon zwyczajny. W dolinach płynących potoczków  
wytworzyły się płaty łęgów, z udziałem w runie m.in. skrzypu olbrzymiego. Dość licznie,  
z pięknymi okazami nasiennych buków wytworzyła się buczyna karpacka. W runie któ-
rej rosną m.in..: żywiec cebulkowy i gruczołowaty, paprotnik kolczysty i inne. Domi-
nującym zbiorowiskiem jest grąd. W jego runie gatunkiem dominującym jest turzyca 
orzęsiona.
 
 Spośród fauny w rezerwacie występują: ropucha, żmija, sarna, dzik, lis, kuna 
leśna, łasica, gronostaj, tchórz, wiewiórka, dzięcioł, kukułka, kowalik, kos, sikorka  
bogatka, jastrząb gołębiarz, kruk, myszołów, sroka i inne.

Z: Chronione obiekty przyrodnicze w województwie Rzeszowskim.
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 Obwód 125 posiada kategorię,, bardzo słaby” (kategoryzacji obwodów  
dokonywały zespoły powołane przez wojewodów) w pięciostopniowej skali jakości  
(bardzo dobry, dobry, średni, słaby, bardzo słaby). Szczegółową charakterystykę zawiera 
Karta Kategoryzacji.
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 Na przestrzeni ostatniego siedmiolecia pozyskano w obwodzie następujące  
ilości zwierzyny. 

 Zadania bieżącego roku gospodarczego realizowane są według uzgodnionego  
i zatwierdzonego planu łowieckiego.

 
Lp. Rodzaj 

zwierzyny 2009/2010 10/11 11/12 12/13 13/14 14/15 2015/2016 Razem
2010-2015

1. Jelenie
(razem) 1 2 1 2 3 6 7 22

2. Dzik 16 30 51 45 52 88 114 396

3. Sarna
(razem) 94 112 99 94 101 97 94 684

4. Bażant 180 91 114 195 115 149 120 844

5. Borsuk 6 5 6 3 8 10 6 44

6. Lis 100 71 120 72 48 117 79 607

7. Zające 
i Kuropatwy Nie polujemy
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 Obwód jest dobrze zagospodarowany i wyposażony w urządzenia związane  
z prowadzeniem gospodarki łowieckiej: 60 sztuk paśników, 70 lizawek, 65 ambon, 5 ha 
poletek łowieckich. Na dokarmianie zwierzyny celem zatrzymania jej w naturalnych 
ostępach wykłada się średniorocznie około 35 ton karmy i tonę soli. 
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 Dla zapewnienia ochrony zwierzyny przed kłusownictwem i wnykarstwem 
Koło zatrudnia strażników łowieckich. Dobrze wypełniali te zadania koledzy:

… a w następnych latach: Kolega Stanisław Ziobro, Kolega Zygmunt Drewniak,  
Zdzisław Żarów, Piotr Ożóg, Marian Wójcik a obecnie Stanisław Dryja.
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 W archiwum Koła ,,Rogacz” zachowały się ciekawe dokumenty świadczące  
o staraniach zarządów kół o powiększenie obwodów łowieckich: 
- propozycja KŁ ,,Ryś” Jarosław z 1968 r. Przy czym należy tu zaznaczyć, że odwód,  

o którym mowa w piśmie otrzymało decyzją władz inne koło, zaś więzy koleżeńskiej, 
serdecznej przyjaźni myśliwych kół ,,Rogacz” i ,,Ryś”, umocnione w latach 80 tych 
ubiegłego wieku, są nadal kultywowane.

- opinia Zarządu Wojewódzkiego PZŁ popierająca starania Koła ,,Rogacz” z 1971r. skie-
rowana do prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Ropczycach w sprawie wydzier-
żawienia wnioskodawcom sąsiedniego obwodu (nr 135) ten zamiar zakończył się nie-
powodzeniem.
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MYŚLIWI KOŁA

 Poczet założycieli Koła przytoczyliśmy na stronie … W latach 1946-2014  
w szeregach Koła „Rogacz” pracowało i polowało ponad 118 myśliwych różnych  
zawodów i statusu społecznego:

1. Augustyn Jan
2. Augustyn Józef
3. Bać Henryk
4. Baran Piotr
5. Baran Piotr s.Ryszarda
6. Baran Ryszard
7. Berezka Jacek
8. Borowiec Jan
9. Brzycki Piotr
10. Buda Stanisław
11. Bury Adolf
12. Ciebiera Marian 
13. Cieśla Stanisław
14. Cieślicki Edward
15. Cisło Stanisław
16. Cisło Wiktor
17. Czarnik Florian
18. Depa Bogusław
19. Deręgowski Jan
20. Domagała J. Andrzej
21. Domagała Jerzy
22. Drajczyk Andrzej
23. Drewniak Wawrzyniec
24. Drewniak Zygmunt
25. Drozd Ignacy
26. Duplaga-Laskowski Jan
27. Dydyk Stanisław
28. Fornal Henryk
29. Gimlewicz Bolesław
30.  Goles Marian
31. Gutkowski Władysław
32. Hołda Ignacy
33. Jaksan Paweł

34. Jaksan Ryszard
35. Jamroz Eugeniusz
36. Jamróz Henryk
37. Janda Józef
38. Janda Marek
39. Janów Adam
40. Jaworski Stanisław
41. Jaworski Tomasz
42. Kalandyk Bronisław
43. Kalandyk Józef
44. Kalandyk Walenty
45. Kałucki Henryk
46. Kaszuba Janusz
47. Kaszuba Walenty
48. Kawa Jacek
49. Kleciak Darek
50. Kleciak Franciszek
51. Kleciak Stanisław
52. Klimczak Franciszek
53. Kobiałka Tadeusz
54. Koczynasz Robert
55. Kogutek Antoni
56. Kogutek Władysław
57. Krzesimowski Tadeusz
58. Kucharski Jakub
59. Kwiatkowski Antoni 
60. Kyciński Piotr
61. Lenart Władysław
62. Leśniak Stanisław
63. Licak Jan
64. Lubiak Adam
65. Łyszczek Józef
66. Micał Paweł
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 Piękno łowiectwa uprawianego w kole „Rogacz” sprawiło, że w jego szeregi 
wstępowali przedstawiciele kolejnych pokoleń:
 � trzy pokolenia reprezentują: 
  - ród Baranów (Piotr, Ryszard, Piotr – junior)
  - ród Kleciaków (Franciszek, Stanisław, Dariusz)
 � dwa pokolenia z rodów: Cisło, Domagała, Drewniak, Jaksan, Janda, Jaworski,  
    Pilecki, Piątek, Proksa, Walewski, Żarów.

 Działalnością Koła kierowały Zarządy. Poniżej jedne z pierwszych wykazów 
członków Zarządu i Stowarzyszenia Myśliwych w Racławówce.

67. Możdżan Janusz
68. Mytych Michał
69. Nalepa Franciszek
70. Nalepa Julian
71. Oparowski Tomasz
72. Owczarski Franciszek
73. Ożóg Piotr
74. Paściak Stanisław
75. Paśko Paweł
76. Pazdan Julian
77. Piątek Bronisław
78. Piątek Piotr
79. Pilecki Adam
80. Płodzień Stanisław
81. Pokrywka Ignacy
82. Proksa Józef
83. Proksa Władysław
84. Rajchert Kazimierz
85. Rak Leon
86. Rozborski Bogusław
87. Róg Andrzej
88. Róg Julian
89. Róg Stanisław
90. Ruszała Jan
91. Salamon Franciszek
92. Samolej Marek

93. Sobolewski Ireneusz
94. Solecki Władysław
95. Szwed Artur
96. Śnieżek Piotr
97. Świder Andrzej
98. Tomasiuk Franciszek
99. Tomaszewski Józef
100. Tota Waldemar
101. Tymczyszyn Jan
102. Wacław Piotr
103. Walas Ryszard
104. Walewski Tadeusz
105. Walewski Wojciech
106. Węglowski Grzegorz
107. Wojnar Józef
108. Wójcik Marian
109. Wróbel (Piotr) Jan
110. Wróblewski Władysław
111. Zachara Józef
112. Ziemniak Ludwik
113. Zimowski Tadeusz
114. Ziobro Stanisław
115. Ziobrowski Zdzisław
116. Żarów Franciszek
117. Żarów Zdzisław
118. Żybura Edward
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24 sierpnia 1947r. Walne Zgromadzenie Stowarzyszenia wybrało Zarząd w składzie: 
Prezes – Janda Józef -  Niechobrz, w późniejszych latach - członek Wojewódzkiej 
Rady Łowieckiej trzech kadencji (1960-66, 1972-76), sekretarz WRŁ (1960-63), sędzia  
Wojewódzkiego Sądu Łowieckiego (dwie kadencje)  
Z-ca Prezesa – Kogutek Antoni – Niechobrz
Łowczy – Hołda Ignacy – Boguchwała
Z-ca Łowczego – Deręgowski Jan – Boguchwała
Sekretarz – Kalandyk Walenty – Racławówka
Skarbnik – Nalepa Franciszek – Niechobrz

Rok 1953 przynosi zmiany w Zarządzie, w skład którego wybrano:
Prezes – Buda Stanisław – Niechobrz
Łowczy – Deręgowski Jan – Boguchwała
Sekretarz – Kalandyk Walenty – Racławówka
Skarbnik – Drewniak Wawrzyniec – Niechobrz

Rok 1962:
Prezes – Piątek Bronisław – Rzeszów
Łowczy – Zimowski Tadeusz – Boguchwała
Sekretarz – Płodzień Stanisław – Babica
Skarbnik – Jamróz Henryk – Boguchwała

Rok 1970:
Prezes – Jaworski Stanisław – Boguchwała - przez 4 kadencje członek władz wojewódz-
kich i krajowych PZŁ, w tym:
 � sekretarz Wojewódzkiej Rady Łowieckiej (1981-90)
 � wiceprezes Wojewódzkiej Rady Łowieckiej (1990-94)
 � członek Kolegium Odznaczeń Łowieckich Naczelnej Rady Łowieckiej (1986-1990)
 � Sędzia Wojewódzkiego Sądu Łowieckiego (4 kadencji)
              � dwukrotnie Delegat na Krajowy Zjazd Delegatów. Po zakończeniu   
    prezesowania wyróżniony tytułem „Honorowy Prezes Koła” 
Łowczy – Jamróz Henryk – Boguchwała
Sekretarz – Drajczyk Andrzej – Boguchwała, od 1989 – Marek Janda,
Skarbnik – Proksa Józef – Babica

Rok 1992:
Prezes – Ziobrowski Zdzisław – Boguchwała – Członek ORŁ trzech kadencji,  
w latach 1996 – 2010 etatowy Przewodniczący Zarządu Wojewódzkiego/Okręgowego PZŁ  
w Rzeszowie, członek Komisji Strzeleckiej ORŁ 1983 – 1995,
Łowczy – Kobiałka Tadeusz - Przybyszówka
Sekretarz – Janda Marek  -Niechobrz
Skarbnik – Żarów Zdzisław  - Niechobrz
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Rok 1998:
Prezes – Możdżan Janusz – Zaczernie, 1998-2002- prezes  Zarządu Oddziału Regional-
nego Klubu Kolekcjonera i Kultury Łowieckiej ; 1998-2005- sekretarz Zarządu Krajowe-
go KKiKŁ 2000 – 2003, członek Komisji Strzeleckiej i Kynologicznej ORŁ kilku kadencji
Łowczy – Żarów Zdzisław - Niechobrz
Sekretarz – Janda Marek - Niechobrz
Skarbnik – Piątek Piotr – Rzeszów

Rok 2005:
Prezes – Janda Marek  - Niechobrz, w latach 1995-2000 i 2010 i nadal członek Zarzą-
du Wojewódzkiego i Okręgowego PZŁ. W latach  2000-2010 członek Wojewódzkiej  
i Okręgowej Rady Łowieckiej
Łowczy – Żarów Zdzisław – Niechobrz
Podłowczy – Oparowski Tomasz – Wola Zgłobieńska
Sekretarz – Piątek Piotr – Rzeszów
Skarbnik – Jaksan Ryszard – Wola Zgłobieńska
Członek Zarządu – Depa Bogdan – Racławówka

Aktualny skład Zarządu:
Prezes – Marek Janda
Łowczy – Ryszard Jaksan
Wice łowczy – Bogdan Depa
Skarbnik – Paweł Jaksan
Sekretarz – Piotr Piątek,
Członek Zarządu – Janusz Kaszuba

W tym składzie Zarząd pracuje i organizuje życie łowieckie wg maksymy: „Najpierw 
hodowla i ochrona – później dopiero polowanie”. 

Wspólnie z całą myśliwską rodziną wzbogacają ofertę Koła, proponując:
� organizację polowań na rogacze – dla myśliwych krajowych i zagranicznych
��udostępnienie terenu i obiektu „sztucznej nory” do układania i szkolenia psów  

myśliwskich
��wynajem domku myśliwskiego wraz z obiektami towarzyszącymi we własnej osadzie 

myśliwskiej położonej w urokliwym miejscu Woli Zgłobieńskiej
��organizację „białych polowań” (z aparatem fotograficznym i kamerą).
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RESUME

� po zakończeniu II wojny światowej pasjonaci przystąpili do odbudowy łowiectwa.  
W oparciu o przedwojenne prawo (Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej  
z dnia 3.XII.1927r. „O prawie łowieckim”) organizują się Spółki Łowieckie tworzą-
ce wspólne obwody łowieckie wydzierżawiane (po zarejestrowaniu przez Starostę  
powiatu) myśliwym.

�  X.1946 z inicjatywy ówczesnego wójta Gminy Racławówka powstaje 16-osobowa 
grupa założycielska, która organizuje „Towarzystwo Myśliwych w Racławówce” i skła-
da wnioski do Starosty oraz Urzędu Wojewódzkiego w Rzeszowie o rejestrację stowa-
rzyszenia

�  XI-XII.1946 – Starosta, Wojewódzki Urząd Bezpieczeństwa Publicznego, Minister-
stwo Administracji Publicznej nie wnoszą sprzeciwu i przekazują pozytywne opinie 
Urzędowi Wojewódzkiemu 

�  9.I.1947 – Urząd Wojewódzki postanowił wpisać pod nr 92 Rejestru Stowarzyszeń  
i Związków Stowarzyszenie pod nazwą „Towarzystwo Myśliwych w Racławówce”.  
Komunikat w tej sprawie został opublikowany w Monitorze Polskim nr 67 z 15. maja 
1947 roku  

�  II.1947 – rośnie liczba członków Towarzystwa. W piśmie z 8.II.1947 skierowanym do 
Urzędu Wojewódzkiego wymieniono nazwiska 26 myśliwych

�  1947-1952 – myśliwi dzierżawią od Spółek Łowieckich prawo polowania w obwodach 
wspólnych, w których wprowadzają zasady prawidłowego gospodarowania 

�  29.X.1952 – dekret Rady Państwa o prawie łowieckim: znosi powiązanie prawa  
polowania z własnością gruntu, wprowadza podział kraju na obwody łowieckie  
o powierzchni min. 3 tys. ha wydzierżawiane na minimum 10 lat, określa łowiectwo 
jako „… planowe gospodarowanie zwierzyną, zgodnie z potrzebami gospodarstwa 
narodowego i ochrony przyrody”, wprowadza obowiązek posiadania uprawnień se-
lekcjonerskich przez myśliwych dokonujących odstrzały samców zwierzyny płowej, 
komisyjne oceny trofeów i  eksponowanie ich na wystawach wojewódzkich 

�  1952-53 – na podstawie dekretu Polski Związek Łowiecki traci status stowarzyszenia 
i staje się „… zrzeszeniem posiadającym osobowość prawną i działającym wyłącznie 
na podstawie przepisów dekretu i nadanego mu statutu”. Minister Leśnictwa nadał 
PZŁ statut zarządzeniem z dnia 26.III.1953r. 
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� 21.06.1953r. – wykonując postanowienia nowego statutu odbyło się walne zgroma-
dzenie członków „Towarzystwa Myśliwych w Racławówce, które podjęto uchwałę  
o samolikwidacji i utworzeniu w to miejsce Koła Łowieckiego Polskiego Związku  
Łowieckiego.

� 6.01.1954 – Rzeszowska Wojewódzka Rada Łowiecka zarejestrowała koło pod nazwą:
  PZŁ –Koło Łowieckie nr 3 w Racławówce
� 1954 – zakończono prace nad podziałem kraju na obwody łowieckie; Koło nr 3  

wydzierżawia 2 obwody:
                      - polny – nr 136 o powierzchni 9 tys. ha – odpowiadający w zasadzie 
      terenom na których Koło gospodaruje po dzień dzisiejszy
   - leśny – nr 36 w powiecie lubaczowskim – o powierzchni ok. 6 tys. ha
� 1958 – w lesie w Woli Zgłobieńskiej strzelono 2 pierwsze (i jak dotychczas – ostatnie) 

wilki
� 1958 – pierwsze uprawnienia selekcjonera zwierzyny płowej uzyskali: J. Domagała,  

H. Fornal, B. Piątek, ST. Ziobro
� 1959 – sejm uchwalił ustawę o hodowli, ochronie zwierząt łownych i prawie łowiec-

kim – Koła uzyskują osobowość prawną - jednoznaczny zapis, że zwierzyna w stanie 
wolnym stanowi własność Skarbu Państwa

� 19.I.1960 – walne zgromadzenie członków przyjmuje nowy statut Koła i zmienia jego 
nazwę na: Koło Łowieckie „Rogacz” w Niechobrzu

� 1959-60 –pierwsze bażanty w łowisku: z zakupionych jajek bażancich wysiadywanych 
przez kwoki. Kilkanaście sztuk kuraków sprowadzono z Krakowskiego. Introdukcję 
zapoczątkowali: Fr. Żarów, B. Piątek, S. Płodzień, H. Jamróz
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� 1963-65 – pierwsze odłowy zajęcy na eksport wymuszone trudną sytuacją finansową 
Koła 

� 1963-65 – intensywna introdukcja bażantów (po ok. 100 sztuk rocznie). Zwiększaniu 
liczebności bażantów służyły m.in. woliery (do odchowu zakupywanych 4-6 tygo-
dniówek). W różnych okresach czasu były one zlokalizowane:

  - w Woli Zgłobieńskiej – koło p. Bacia
  - następnie - również w Woli Zgłobieńskiej – koło osady myśliwskiej   
  - obecnie – w Niechobrzu – na posesji łowczego Koła kol. Zdzisława Żarowia.
Coroczne wsiedlenia bażantów po ok. 150-250 sztuk.
� 1969 – utrata obwodu leśnego w powiecie lubaczowskim
� 1971 – uroczyście obchodzone – w leśnej scenerii – 25-lecie Koła
� 1973 – pierwsze polowanie „dewizowe” na rogacze (myśliwy: Mateos Rossado)
� 1977 – pierwszy jeleń pozyskany w łowisku (przez A. Drajczyka)
� 1980 - nawiązanie koleżeńskiej współpracy, nadal trwającej, z WKŁ „Ryś” Jarosław
� 1982-84 – budowa osady myśliwskiej w Woli Zgłobieńskiej
� 1986 – fundacja sztandaru (trzeci w województwie) na 40-lecie Koła

 - 8.XI – poświęcenie sztandaru przez ks. prałata J. Muchę w kościele parafialnym  
   pw. Matki Bożej Nieustającej Pomocy w Niechobrzu
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� 1993 – 70-lecie PZŁ upamiętniono budową kapliczki patrona myśliwych –  
Św. Huberta posadowionej przy domku myśliwskim. Na tablicy umieszczonej obok 
postaci Patrona widnieje szczególna intencja:

  „Boże chroń nasze łowiska.
  Błogosław Myśliwym i ich Rodzinom”.
� 1993-98 – powstają liczne urządzenia hodowlano-łowieckie. Zakupy gruntów.  

Modernizacja i rozbudowa siedziby Koła.
� 29.XII.1995 – w uznaniu zasług hodowlano-łowieckich naczelne władze PZŁ uhono-

rowały Koło Złotym Medalem Zasługi Łowieckiej
� 1995 - Sejm uchwalił nową ustawę łowiecką
� 1996 – złoty jubileusz Koła: dalsza rozbudowa osady, konkurs „Łowiectwo oczami 

dziecka”, tablo, odznaki – w materiale tradycyjnym i srebrze, monografia Koła, zakup 
działki rolnej i nasadzenie 30 arów lasu

� 1996 – na potrzeby publikacji pt. „50 lat Koła Łowieckiego „Rogacz” w Niecho-
brzu zebrano specyficzne nazwy rewirów obwodu używane tradycyjnie w potocznej  
gwarze myśliwskiej. Oto one: 
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 Nazwy te ułatwiały orientacje w terenie w czasach gdy brak było jeszcze  
telefonów komórkowych, GPS, rejestru wyjść w łowisko i ponumerowanych ambon.

� 10.VI.1997 – Krosno - udział pocztu sztandarowego Koła (w składzie: J. Domaga-
ła, M. Janda, J. Proksa), w gronie pocztów i sztandarów łowieckich Zrzeszenia PZŁ  
(w poczcie sztandarowym Zrzeszenia PZŁ – M.Rogoziński, J. Wieloch, J. Kowalew-
ski; w poczcie sztandarowym rzeszowskiego Okręgu Łowieckiego – J.Czech, K.Kriger,  
W. Zwierzyk) i wielu kół oraz myśliwych w spotkaniu z Papieżem Janem Pawłem II 
podczas VI pielgrzymki do Polski. Ojciec Święty zwracając się do myśliwych i leśników 
nakazał m.in. „Dbajcie o naszą ojczystą przyrodę”. Te słowa utrwalono na kamiennej 
płycie wkomponowanej w otoczenie pomnika Świętego Papieża, ufundowanego przez 
parafian i myśliwych przed regionalnym centrum kultu świętego Huberta w Miłocinie

Babickie Górki 
Banksa 
Baranie Doły
Brzostowa
Cmentarz choleryczny 
Dziadówki
Fruwały 
Jamrozówka 
Jaźwiny
Kleciakowe Łąki 
Kolitury 
Koło Mortona
Koło Motyczyny 
Kruda 
Księży Las
Łąki Oraczewskiego 
Łosiny 

Łyse Górki
Międzylesie 
Między Kurnikami 
Pod Bukiem – Wola 
Zgłobieńska
Pod Kamieniem 
Pod Kasztanem  
Pod Martą
Pod Sowim Gniazdem 
Pod Tokarką 
Pod Żyburką
Próchenka 
Radiostacja 
Rędziny
Radzielówka 
Zgłobień - Resztówka 
Rupin

Stawki 
Skworcówka 
Słociny
Sowiecki Zrąb 
Strzelny Buk 
Tabory
Wejdzione – wyjdzione 
Za Gontarskim 
Zdechły miot
Żabnik 
Kamienna Droga 
Pod Nosowskiem
Babica Wieża 
Mogielnica Krzyż 
Boguchwała Betoniarnia
Bukaciarnia
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� 1995-98 – powstają prace magisterskie w oparciu o doświadczenia Koła „Rogacz”  
napisane przez studentów – Piotr Piątek, Anna Proksa – z rodzin zasłużonych  
myśliwych 

� 1997-2000 – członkowie koła odnoszą duże sukcesy w strzelectwie myśliwskim na  
zawodach okręgowych i krajowych. Rosną szeregi Mistrzów Strzelectwa Myśliwskie-
go. Ten zaszczytny tytuł wywalczyli: J. Proksa, J. Możdżan, St. Cisło, Z. Żarów, B. Depa.  

� 1998 - Wojewódzka Rada Łowiecka wyróżnia Koło medalem „Za zasługi dla łowiec-
twa Rzeszowszczyzny”

� 1999-2000 – budowa zagrody adaptacyjnej poprzedza introdukcję danieli do łowiska 
(12 sztuk)
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� 2004 - budowa i oddanie do użytku myśliwych sztucznej nory do szkolenia psów –  
norowców – inicjator, wykonawca i promotor – Bogusław Depa. Organizacja konkur-
sów i prób pracy

� 2006 – fundacja obelisku upamiętniającego założycieli Koła oraz myśliwych – ich 
spadkobierców po 60 latach istnienia Koła. 

 Wystawa łowiecka i podsumowanie konkursu zorganizowanego dla młodzieży szkol-
nej pt. „ Łowiectwo – między naturą i kulturą”. Budowa dalszych obiektów zaplecza 
osady myśliwskiej.
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 Władze, przyjaciele, sympatycy przekazali wiele wyrazów uznania dla myśliwych  
i łowiectwa. 
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� 2008-09 – zakup zajęcy (50 sztuk) z łowisk Okręgu kieleckiego i wsiedlenie w rewirach 
Niechobrz, Zgłobień

� 2010 – 2013 – Rośnie liczebność dzików i rozmiary szkód łowieckich. 
Ujęcie na gorącym uczynku kłusownika.
Organizacja IV Podkarpackich Prób i konkursu pracy psów norowców.
90 lecie PZŁ – wieczór wspomnień połączony z ,, Nocą Sobótkową”.
Intensyfikacja współpracy z młodzieżą szkolną. Spotkania w szkołach w Nosówce, 
Zgłobniu, Woli Zgłobieńskiej, Racławówce i Niechobrzu. Uczniom przekazano 260 pod-
ręczników o tematyce przyrodniczo – ekologicznej.
� 2014 –   Uhonorowanie Medalem Św. Huberta ks. Prałata Stanisława Busztę –  

wspaniałego kapelana Koła.
Podczas grudniowego polowania na bażanty odnaleziono w łowisku i uratowano  
zaginionego, chorego mieszkańca obwodu.
Organizacja regionalnych prób i konkursu psów norowców.
Z wyroku Sądu wypłacono rolnikowi najwyższe w historii Koła odszkodowanie za  
szkody wyrządzone w uprawach przez zwierzynę łowną.
 -  2015 – Okręgowy zjazd delegatów PZŁ. Do władz i Komisji Problemowych we-

szli następujący członkowie Koła : Marek Janda – członek Zarządu Okręgowego,  
Zdzisław Ziobrowski – członek ORŁ ( Przewodniczący Komisji Odznaczeń Łowiec-
kich), Ryszard Jaksan – członek Okręgowej Komisji Rewizyjnej, Bogdan Depa –  
członek Komisji Kynologicznej ORŁ, Marek Samolej – członek Komisji Szkoleniowej.
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� 2015 – Udział w promocji łowiectwa podczas Podkarpackich Wystaw Rolniczych  
organizowanych przez PODR w Boguchwale.

Zakup i wsiedlenie 200 sztuk bażantów.
Udane polowanie komercyjne ( myśliwi niemieccy pozyskali 31 rogaczy).
Wybudowanie nowych urządzeń hodowlano – łowieckich: podsypy- 8 szt., lizawki – 14 
szt., ambony – 5 szt.
� 2016 – Fundacja witraża Św. Huberta w Kościele Parafialnym w Woli Zgłobieńskiej.
Pozyskanie pierwszego w historii Koła jelenia – byka – srebrno medalowego.
Kolejne udane polowanie komercyjne( myśliwi niemieccy 28 rogaczy). 
Umocnienie płynności finansowej Koła. 
Organizacja kursu dla instruktorów kynologii kół łowieckich Okręgu Rzeszowskiego.
Zwierzyń – Myczkowce – 18 marca – liczna grupa członków Koła uczestniczy  
w kolejnym Nabożeństwie Drogi Krzyżowej w intencji służb mundurowych woje-
wództwa podkarpackiego. W przyszłym roku głównym organizatorem tej uroczystości  
będzie Polski Związek Łowiecki.

16 maja – Koło ,, Rogacz” uhonorowane najwyższym odznaczeniem łowieckim ,,Złom”.

� 2016 Stan zwierzyny w obwodzie Koła ,,Rogacz” (wg inwentaryzacji przeprowadzonej 
w marcu 2016r.):

 Zarząd i członkowie Koła „Rogacz” są kontynuatorami takiego  łowiectwa, 
„które jest sztuką współżycia z żywą przyrodą i umiejętnością brania z jej darów tyle 
właśnie, ile można, nie naruszając źródła jej bogactwa…”

„W zawiei wieków rozwiały się tysiące ludzkich namiętności,
ale namiętność myśliwska coraz szlachetniejsza i piękniejsza

trwać będzie dokąd nie wyginie ludzkość”. 
   Julian Ejsmond (pisarz i poeta) 

 - jelenie – 32 sztuk    - kuropatwy – 40 sztuk
 - daniele – 10 sztuk   - borsuki  - 18 sztuk
 - sarny – 380 sztuk    - lisy – 60 sztuk
 - dziki  - 45 sztuk   - jenoty – 6 sztuk
 - zające – 90 sztuk   - kuny  - 50 sztuk 
 - bażanty – 260 sztuk 
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4. KULTURA, ETYKA, TRADYCJE 
     I ZWYCZAJE ŁOWIECKIE

 Współczesny myśliwy to nie ,,strzelacz” cudacznie ubrany i jeżdżący ze strzel-
bą po łowisku samochodem, co raz lepszej marki – jak twierdzi wielu przeciwników  
łowiectwa. 

 Dzisiejszy myśliwy, to przede wszystkim hodowca pamiętający, że ,,ten poluje, 
kto hoduje” , współdziałający w dziele ochrony przyrody, kierujący się w życiu zasada-
mi tradycji, etyki i obyczajów łowieckich wypracowanymi przez pokolenia myśliwych. 
Zasady te zostały usystematyzowane zarówno przez naczelne władze Polskiego Związku 
Łowieckiego, jak i Międzynarodową Radę Łowiectwa i Ochrony Zwierzyny, zasługują na 
przypomnienie, bowiem stanowią fundament prawidłowego współczesnego łowiectwa: 

 
i dobrowolny jego zadania statutowe oraz przyjmują na siebie obowiązki etyczne.

-
ga przepisów statutowych i regulaminowych. 

-
je go w społeczeństwie oraz wśród myśliwych z innych krajów.

się do kształtowania dobrej opinii o Polskim Związku Łowieckim i jego członkach. 
W kontaktach ze społeczeństwem popularyzuje wiedzę o łowiectwie, stara się dla 
niego pozyskać sprzymierzeńców, zwłaszcza wśród młodzieży i ludności zamiesz-
kałej w obrębie łowisk. Myśliwy wrażliwy jest na problemy społeczności lokalnych  
i w miarę możliwości stara się pomóc w ich rozwiązywaniu.

 
zasadą harmonijnego godzenia gospodarki rolnej, leśnej i łowieckiej. W trosce  
o ochronę zwierzyny i środowiska współdziała z właścicielami, dzierżawcami  
gruntów i ich przedstawicielstwami oraz leśnikami. Okazuje szacunek dla ich pracy 
oraz unika wyrządzania szkód na polach i w lasach, pomaga w zapobieganiu  
szkodom wyrządzanym przez zwierzęta łowne w polach i uprawach, chroni  
własność publiczną, a swoim zachowaniem  stwarza atmosferę wzajemnej  
życzliwości.

wykazuje dbałość o środowisko przyrodnicze i równowagę ekologiczną. W przypad-
ku zauważonych nieprawidłowości nie pozostaje wobec nich obojętny.

chroni przed zagrożeniami, poluje na gatunki łowne w terminach i liczbie określo-
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nych planem hodowlano- łowieckim, dba o ciągłość zachowania zwierzostanów, 
przeciwdziała szkodnictwu oraz kłusownictwu.

być środkiem do ich osiągania. Największą satysfakcję myśliwemu dają obcowanie 
z przyroda, przeżycia łowieckie oraz zadowolenie ze współdziałania w gronie myśli-
wych.

-
powaniu przestrzega zasad równości wszystkich członków PZŁ.

-
nia oraz poleceniom wydawanym przez osoby funkcyjne, a także korzysta z rad  
starszych i doświadczonych myśliwych.

solidarnie uczestniczy we wszystkich pracach organizacyjnych w miarę możliwości 
fizycznych, sprawności, wiedzy i umiejętności.

 
a w szczególności dotyczącą ekologii, gospodarki oraz kultury. W  życiu organiza-
cyjnym  posługuje się tradycyjnym językiem łowieckim, doskonaląc jego znajomość 
w mowie i piśmie.

-
wych. Dostrzegają potrzebę przekazania stażystom i młodym myśliwym autentycz-
nych wartości łowiectwa. Mniej doświadczonym myśliwym służą radą i pomocą.

polowań traktują z szacunkiem i troską zapewniają im posiłek i odpoczynek.
-

dzialności. Myśliwy dba o bezpieczeństwo użytkowania broni. Poluje zawsze ze 
sprawdzoną i sprawną bronią, jest świadomy własnych umiejętności strzeleckich, 
a za etyczny obowiązek uważa ich doskonalenie. Stosuje amunicję odpowiednią do 
danego rodzaju polowania i gatunku zwierzyny.

 
pasja myśliwska przerodziła się w zachłanność.

-
czeństwa otoczenia, wykluczających skuteczność upolowania zwierzyny, oraz  
w przypadku braku szansy ucieczki zwierza, lub możliwości jej podniesienia, a także  
w sytuacjach wątpliwych, co do prawa pierwszeństwa strzału.

-
czego, do poszukiwania ranionej zwierzyny oraz jak najszybszego, humanitarnego 
skrócenia jej cierpień.

myśliwych, a także tych, którzy z powodu ograniczonej sprawności fizycznej nie 
mogą w pełni uczestniczyć w polowaniach oraz pracach gospodarczych.
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i wydarzeń łowieckich. Polowaniom towarzyszą zwyczaje i ceremoniały łowieckie,  
do których należą głównie: ślubowanie myśliwskie, chrzest myśliwski, pasowanie  
myśliwskie, dekorowanie ,, złomem”, odprawa myśliwych, pokot oraz stosowanie  
sygnałów myśliwskich.

 
oficjalnych spotkań i uroczystości w łowieckim stroju organizacyjnym.

 
w łowisku, mając na uwadze, że stanowi ono naturalne środowisko zwierzyny.

 
rozstrzygają je w koleżeńskiej atmosferze, zgodnie z przyjętymi zasadami i przepi-
sami.

-
ką, dba o zaspokojenie jego potrzeb, nie zmusza do nadmiernego wysiłku. Starzeją-
cemu się psu zapewnia byt i spokojną starość.

myśliwego. Obowiązkiem myśliwego jest prawidłowe zabezpieczenie i zagospodaro-
wanie tuszy zwierzyny.

-
wuje, przedstawia do oceny i wyceny medalowej, godnie eksponuje, udostępnia na 
wystawy łowieckie oraz w celach edukacyjnych.

i innych zdarzeń wpływających niekorzystnie na zwierzynę i środowisko.

myśliwy rozstrzyga zgodnie z własnym sumieniem.
Żródło: www.pzlow.pl
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1. CIC jako jedna z czołowych światowych organizacji ochrony przyrody, ma  
obowiązek ustalania kodeksu etyki dla łowiectwa i ochrony przyrody,  
dostosowanego zarówno do zmienionych dzisiejszych warunków, jak i odpo-
wiedniego na przyszłość. Głównym celem tego kodeksu etyki jest umożliwienie  
przyszłym pokoleniom kontynuowania udziału we wszystkich formach polowania  
i ochrony przyrody.

2. Od odwiecznych czasów myśliwi kierowali się zbiorem niepisanych praw. Zasady  
te określały nie tylko ich stosunek do zwierzyny, ale również ich własne zachowanie 
się w dążeniu do jej zdobycia.

3. Rolą CIC jest ustalenie wytycznych postępowania dla wszystkich korzystających  
z dóbr przyrody. CIC popiera zasadę trwałego, nieprzerwanego korzystania  
z naszych bogactw naturalnych.

4. Wobec tego, że łowiectwo stale przeobraża się, musi istnieć możliwość włączania  
go do naszego świata zmieniających się wartości ekonomicznych i społecznych. 
Sami myśliwi musza z uznaniem odnosić się do ekonomicznej wartości zwierzyny  
i szanować ją jako źródło dochodu, zwłaszcza ludności wiejskiej.

5. Zachowanie się myśliwego musi być zawsze wzorowe. Myśliwy musi być również 
uczulony na dobro użytkowników, takich jak rolnicy, leśnicy, wędkarze i w ogóle 
wszystkich korzystających z dóbr przyrody.

6. Myśliwi muszą prowadzić otwarty dialog, z tymi którzy reprezentują inny punkt  
widzenia. Gdy nawiązują dyskusję z innymi użytkownikami przyrody, muszą  
bezspornie dowieść, że ich głównym zainteresowaniem jest dobro zwierzyny.

7. Myśliwi musza przede wszystkim zachowywać się tak aby mogli prowadzić swoją 
działalność w  świecie , który stał się co raz bardziej zurbanizowany ze szkoda dla 
dzikiej przyrody. Muszą dostosować swoją działalność do przyrody dnia dzisiejsze-
go. To trzeba dać wyraźnie do zrozumienia.

8. Myśliwi musza dotrzymywać kroku rozwojowi w stale zmieniającym się otoczeniu. 
Polując musza liczyć się z najnowszymi odkryciami naukowymi i  środowiskowymi.

9. Myśliwi są tylko jednymi z licznych użytkowników środowiska, które powierzone 
jest ich opiece dla przyszłych pokoleń.

10. Aktywne krzewienie etyki łowieckiej jest najważniejszym krokiem w kierunku za-
pewnienia łowiectwu przyszłości i jest obowiązkiem każdego członka Międzynaro-
dowej Rady Łowiectwa i Ochrony Zwierzyny.

Żródło: www.cic-wildlife.org

,, ŁOWIECTWO W SŁUŻBIE PRZYRODY”
   (KODEKS ETYKI ŁOWIECKIEJ CIC)
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 Polska jest krajem o bogatych tradycjach łowieckich. W ponad tysiącletniej historii na-
szego Państwa ukształtowały się różnorodne formy zwyczajów i ceremoniału łowiec-
kiego. Od wieków w Polsce tworzy się bogaty język myśliwych, który stanowi istotny 
element dziedzictwa narodowego. W tradycji łowieckiej utrwaloną pozycję ma muzy-
ka myśliwska, w tym sygnalistyka, a także kult patronów myśliwskich.

 Tradycje łowieckie stanowią formę pozamaterialnego dziedzictwa myśliwych, obejmu-
ją oprawę polowań i uroczystości łowieckich oraz wzbogacają życie myśliwych. W wie-
lu środowiskach powstają i kultywowane są nowe zwyczaje tworząc wspólny łowiecki 
dorobek.

Tradycje łowieckie to między innymi: 
 - sztandar,
 - kult św. Huberta – patrona myśliwych,
 - uroczyste polowania: hubertowskie, Wigilijne, dla myśliwych z kół     
    współpracujących z organizatorami,
 - odprawa myśliwych,
 - ślubowanie myśliwskie,
 - chrzest myśliwski,
 - pasowanie na rycerza Św. Huberta,
 - pokot,
 - dekorowanie gałązką ,,złomu”
 - sygnały myśliwskie,
 - język myśliwski,
 - honorowanie zasług,
 - kultywowanie pamięci o współtowarzyszach łowów 

Jednodniówka wydana z okazji 70 - lecia utworzenia Koła

99

•



 Sztandar jest najcenniejszym symbolem szacunku idei prawego łowiectwa oraz 
znakiem koleżeńskiej i organizacyjnej wspólnoty braci myśliwskiej koła.

 Sztandar koła towarzyszy myśliwym w uroczystościach organizacyjnych (walne 
zgromadzenia, uroczystości rocznicowe, ślubowanie myśliwych, odznaczanie za zasłu-
gi), państwowych, samorządowych, religijnych i jest także z myśliwym w jego ostatniej 
drodze na miejsce wiecznego spoczynku.

 Fundacja sztandaru Koła Rogacz miała miejsce w 1986r., renowacja połączo-
na z uzupełnieniem symboliki – 10 lat później. Był to trzeci sztandar w Rzeszowskiej  
Organizacji PZŁ (po Towarzystwie Myśliwych w Rzeszowie – 1980r., i Wojewódzkiej 
Radzie Łowieckiej – 1983r.).

 Chętnych do zapoznania się z historią naszego sztandaru odsyłamy do mono-
grafii pt. ,,50 lat koła Łowieckiego ,, Rogacz” w Niechorzu”, rok wydania 1996, strony 
46-49. Natomiast w tej jednodniówce zamieszczamy jego krótka metryczkę:

 � Projekt sztandaru -  Artysta plastyk Kazimierz Bać
 � Wykonanie -  Siostry zakonne
 � Fundator -   Członkowie koła
 � Fundacja z okazji - 40 lecia powstania koła
 � Rok fundacji -  1986
 � Miejsce pierwszego uroczystego rozwinięcia sztandaru – Dom 
    myśliwski w osadzie własnej w Woli Zgłobieńskiej 
    podczas obchodów jubileuszu 40 lecia koła
    �  Poświęcenie sztandaru - Ksiądz prałat Józef Mucha – proboszcz parafii 
    p.w. Matki Bożej Nieustającej Pomocy w Niechobrzu – 
    1986r. podczas hubertowskiej Mszy Św.
� � Odznaczenia koła (na sztandar) –  Złoty Medal Zasługi Łowieckiej – 1995r. 
    Medal ,,Za zasługi dla łowiectwa Rzeszowszczyzny” –
     1998r. Złom (najwyższe odznaczenie łowieckie) – 
    2016 r.

SZTANDAR KOŁA      
,,SZTANDAR TO NASZA WIARA I HONOR I CZEŚĆ” 
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 Myśliwi Koła ,,Rogacz” w Niechobrzu są wierni tradycjom polskiego Łowiec-
twa, które zawsze było bardzo mocno związane z religią i ze Św. Hubertem.

 Postać patrona uczcili kapliczką wybudowana na 70 lecie PZŁ, przed którą  
odbywają się odprawy myśliwych poprzedzające polowania, dekorowanie odznaczenia-
mi, ślubowania myśliwskie. Inspiracją budowy kapliczki – tej i wielu innych fundowa-
nych przez koła łowieckie i indywidualnych myśliwych – był czyn Nemrodów Mało-
polskiego Towarzystwa Łowieckiego, którzy w 1926 r. (90 lat temu !!!) upamiętnili złoty 
jubileusz swojego koła wspaniałą kaplicą św. Huberta w Lwowskim Kościele św. Elżbiety.
 
 O życiu i działalności patronów łowiectwa powstało wiele publikacji. Na szcze-
gólną uwagę zasługują:
 - książka Rzeszowskiego diecezjalnego kapelana myśliwych, księdza doktora  
   Edwarda Rusina pt. ,,Integracyjny charakter kultu św. Huberta” 
   (rok wydania – 2004)
 - opracowanie krajowego duszpasterza myśliwych, księdza profesora Wojciech 
   Frątczaka pt. ,, Patroni myśliwych” (Św. Eustachy, Św Hubert i św. Bawon) – 
   wydanie 2002 

Poniżej zamieszczamy:
 - artykuł z prasy regionalnej, przybliżający postacie patronów;
 - niezwykłą gawędę o św. Hubercie zaprezentowaną na jubileuszu 55 lecia Koła 
   ,,Rogacz” przez Panią Stefanię Budę z Nosówki (poetka, gawędziarka, 
   folklorystka, animatorka kultury, laureatka wielu prestiżowych nagród).

KULT ŚW. HUBERTA, 
PATRONA MYŚLIWYCH
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Żródło: SUPER NOWOŚCI z 30.10.2003 r.
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 Polowania (indywidualne i zbiorowe) obwarowane są wieloma przepisami  
prawnymi, a także zasadami tradycji łowieckich. Polowanie zbiorowe rozpoczyna się 
odprawą myśliwych, którą zarządza prowadzący polowanie. Sygnaliści grają sygnał 
,,Zbiórka myśliwych” – uczestnicy polowania (myśliwi i naganka) ustawiają się według 
regulaminowego porządku. Na rozpoczęcie odprawy grany jest sygnał ,,Powitanie” 
-  wysłuchiwany z odkrytymi głowami. Prowadzący polowanie wita gości, myśliwych,  
pomocników oraz łowisko, informuje o gatunkach, liczbie i płci zwierzyny objętej  
planem polowania, podaje liczbę miotów, przypomina zasady bezpieczeństwa, omawia 
stosowane sygnały myśliwskie oraz okazuje psy biorące udział w polowaniu. Informuje 
także o osobie odpowiedzialnej za apteczkę, podaje inne związane z polowaniem komu-
nikaty oraz rozlosowuje karty stanowiskowe, rozpoczynając od gości. Odprawę kończy 
sygnał ,,Apel na łowy”, po którym myśliwi udają się na pierwszy miot.

 Odprawa otwierająca polowanie stanowi dobra okazję do wprowadzenia  
młodego myśliwego w świat łowiectwa, które rozpoczyna się złożeniem ślubowa-
nia. Uroczysta ceremonia następuje po powitaniu. Sygnaliści grają sygnał ,,Pasowanie  
myśliwskie” a początkujący myśliwy z towarzyszącym mu opiekunem stażu występują 
do ślubowania. 

 Ślubowanie przyjmuje najstarszy funkcją myśliwy. Może mu asystować myśli-
wy posiadający ,,Złom” lub inny myśliwy, cieszący się dużym autorytetem. Ślubujący  
z odkrytą głową klęka na lewe kolano, twarzą do celebrującego trzymając broń pionowo, 
w lewej ręce i stopką oparta o ziemię przy lewym kolanie. Za ślubującym staje opie-
kun trzymając prawa rękę na jego lewym ramieniu. Myśliwi zdejmują nakrycia głowy  
i trzymają je w lewej ręce. Myśliwy powtarza za celebrującym tekst ślubowania: 

,, Przystępując do grona polskich myśliwych ślubuje uroczyście: 
- przestrzegać sumiennie praw łowieckich,
- postępować zgodnie z zasadami etyki łowieckiej,
- zachowywać tradycję polskiego łowiectwa,
- chronić przyrodę ojczystą,
- dbać o dobre imię łowiectwa i godność polskiego myśliwego”
 
 Po wypowiedzeniu formuły myśliwy wstaje a przyjmujący ślubowanie podaje 
mu rękę i wypowiada słowa: - Na chwałę polskiego łowiectwa bądź prawym myśliwym, 
niech ci bór darzy! 
 Zebrani na odprawie myśliwi odpowiadają – Darz bór, a sygnaliści grają sygnał 
,,Darz Bór”.

TRADYCJE ZWIĄZANE Z POLOWANIAMI
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 Po odegraniu sygnału myśliwi nakrywają głowy. Przyjmujący ślubowanie dzię-
kuje opiekunowi za trud poniesiony podczas szkolenia.  Ślubujący przyjmuje gratulacje 
i życzenia kolegów a następnie wstępuje do szeregu.

 Myśliwy po upolowaniu pierwszej sztuki zwierzyny danego gatunku ma prawo 
do chrztu myśliwskiego. Odbywa się na polowaniu zbiorowym, zwykle po skończonym 
miocie, a na polowaniu indywidualnym po podniesieniu zwierzyny. Na rozpoczęcie 
chrztu myśliwskiego, sygnaliści grają sygnał ,,Pasowanie myśliwskie”. Myśliwy z odkryta 
głową klęka na lewym kolanie (od strony grzbietowej zwierzyny), trzymając w lewej 
ręce broń opartą stopką na ziemi, przy lewym kolanie. Podczas chrztu wszyscy myśliwi 
uczestniczący w ceremonii przyjmują postawę stojąca oraz zdejmują nakrycia głowy (za 
wyjątkiem myśliwego dokonującego chrztu), trzymając je w lewej ręce.

 Celebrujący nożem myśliwskim lub palcem znaczy czoło myśliwego chrzczone-
go farbą zwierzyny (przy drapieżnikach czyni to symbolicznie), wypowiadając następu-
jące słowa: 

Zgodnie z wielowiekową tradycją chrzczę cię znakiem farby i darz bór ci życzę! 
 
 Myśliwy odpowiada: Ku chwale polskiego łowiectwa! Sygnaliści grają sygnał  
pokotu właściwy dla danego gatunku upolowanej zwierzyny drobnej oraz ,,Darz Bór” 
kończący ceremonię.

 Gdy myśliwy upolował pierwszego grubego zwierza wówczas odbywa się ceremo-
niał Pasowania myśliwskiego. Na rozpoczęcie pasowania myśliwskiego sygnaliści grają 
sygnał ,,Pasowanie myśliwskie”. Pasowanie przeprowadza się tak jak ceremonie chrztu  
z tym, że znaczenia farbą dokonuje się nożem lub kordelasem. Rota pasowania brzmi: 

 Zgodnie z wielowiekową tradycją pasuję cię na rycerza Świętego Huberta, znakiem 
farby cię znaczę. Bądź zawsze wierny kniei i dobrym obyczajom łowieckim, przestrzegaj 
prawa łowieckiego. Darz bór ci życzę!
 
 Myśliwy odpowiada: Ku chwale polskiego łowiectwa! 

 Podczas wręczania ,,Złomu” sygnaliści grają sygnał pokotu właściwy dla danego 
gatunku upolowanej zwierzyny grubej, a na koniec ceremonii pasowania myśliwskie-
go sygnał ,,Darz Bór”. Podczas ceremonii uczestnicy pozostają z odkrytymi głowami.  
W przypadku chrztu myśliwskiego i pasowania myśliwskiego, zwyczaj nakazuje, aby po-
zostawić farbę do końca polowania. Gdy myśliwy upolował pierwszego grubego zwie-
rza na polowaniu indywidualnym to ceremonii pasowania może dokonać inny myśliwy. 
Wówczas na najbliższym polowaniu zbiorowym przeprowadza się symboliczne pasowa-
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nie, polegające na odegraniu sygnału ,,Pasowanie myśliwskie” oraz złożeniu gratulacji.
 Do historycznych tradycji związanych z polowaniami należą także:
 - dekorowanie gałązką ,,złomu”
 - pokot

 Zwyczaj dekorowania gałązką ,,złomu” honoruje myśliwego oraz jest wyrazem 
czci upolowanej zwierzyny grubej. ,,Złom” to odłamana (nie odcięta!) gałązka z drzewa 
lub krzewu charakterystycznego dla łowiska, w którym upolowano zwierza.
,,Złom” na polowaniu zbiorowym zazwyczaj wręcza prowadzący polowanie, a na polo-
waniu indywidualnym myśliwy towarzyszący. W przypadku braku osoby towarzyszącej, 
myśliwy dekoruje zwierza ,,złomem”, a jego część zakłada na kapelusz.
 Ceremoniał odbywa się bezpośrednio po upolowaniu zwierzyny, przed patro-
szeniem. Myśliwy staje od strony grzbietowej zwierza ułożonego tak, aby był widoczny 
otwór wlotowy kuli. Prowadzący ceremonię wkłada jedną część ,,złomu” zwierzynie do 
gęby (w przypadku dzika do gwizdu), jako ,,ostatni kęs”, drugą część kładzie w miejscu 
wlotu pocisku, a następnie odłamuje z niej kolejną część ,,złomu” umaczaną w farbie  
i podaje lewą ręką na kapeluszu, kordelasie lub nożu myśliwskim myśliwemu (który 
upolował zwierza).  Jednocześnie podaje mu prawą dłoń i życzy – Darz bór! Podczas 
wręczania złomu sygnaliści grają sygnał pokotu właściwy dla danego gatunku upolo-
wanej zwierzyny grubej. Przy wręczaniu ,,złomu” za upolowanie drapieżnika nie należy 
wkładać do pyska ostatniego kęsa. Myśliwy nosi ,,złom” do końca polowania.

 Pokot – to tradycyjny zwyczaj zakończenia łowów, wyrażający szacunek myśli-
wych dla upolowanej zwierzyny.

 Upolowana zwierzyna na miejsce pokotu zwożona lub znoszona jest z należy-
tym poszanowaniem. Miejsce pokotu powinno być uprzednio przygotowane, wyścielo-
ne gałązkami iglaków, trzciną lub innymi dostępnymi w danym miejscu gałązkami.

 Na pokocie zwierzyna układana jest w sposób estetyczny według obowiązującej 
hierarchii łowieckiej, każdy gatunek w odrębnym rzędzie -  kolejno: łosie, jelenie eu-
ropejskie, jelenie sika, daniele, muflony, dziki, sarny; w następnych rzędach zwierzyna 
drobna poczynając od drapieżników: borsuki, lisy, kuny, tchórze, jenoty, szopy pracze, 
norki amerykańskie; kolejne rzędy zajmują: zające, dzikie króliki, a następnie układane 
jest ptactwo: jarząbki, słonki, bażanty, kuropatwy, grzywacze, dzikie gęsi, dzikie kaczki, 
łyski. Zwierzynę układa się na prawym boku.

 W przypadku większej liczby zwierzyny drobnej danego gatunku, co dziesiątą 
sztukę wysuwamy o pół długości tuszy do przodu. Drapieżniki układamy z wyprosto-
wanymi kitami w przedłużeniu linii grzbietu. Tradycja nakazuje uczestnikom polowania 
nieprzekraczania zwierzyny ułożonej na pokocie.
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 Pokot zarządza prowadzący polowanie. Sygnaliści stają po stronie grzbietowej 
zwierzyny (prawej od prowadzącego polowanie) i grają sygnał ,,Zbiórka myśliwych”.  
Myśliwi na pokocie ustawiają się z bronią naprzeciwko prowadzącego polowanie od 
strony głów upolowanej zwierzyny zwróconych w ich kierunku. Naganka staje po  
lewej stronie prowadzącego polowanie prostopadle do szeregu myśliwych (pozostając  
w kamizelkach ochronnych).

 Na rozpoczęcie pokotu sygnaliści grają ,,Koniec polowania”. Prowadzący polo-
wanie ogłasza wyniki polowania lub składa raport z jego przebiegu najwyższemu funk-
cją myśliwemu. Następnie odbywa się otrąbienie pokotu, podczas którego sygnaliści 
grają (zgodnie z hierarchią łowiecką) sygnały pokotu właściwe dla wszystkich gatunków 
lub grup upolowanej zwierzyny. Prowadzący polowanie ogłasza i dekoruje króla polowa-
nia oraz wicekrólów. Sygnaliści grają sygnał ,,Król polowania”. Na zakończenie pokotu 
prowadzący dziękuję uczestnikom za udział w polowaniu, a łowisku za dar. Ostatnim 
akcentem pokotu jest sygnał ,,Darz Bór”. Sygnałów pokotu oraz sygnału ,,Darz Bór” 
uczestnicy polowania wysłuchują z odkrytymi głowami.

 Uroczyste polowania
W Polskiej tradycji pieczołowicie kultywowanej w Kole ,,Rogacz” do szczególnie uroczy-
stych należą polowania Hubertowskie i wigilijne. 

 Polowanie Hubertowskie rozpoczynające sezon polowań zbiorowych, poprzedza 
Msza Hubertowska, odprawiana w kościele parafialnym w Woli Zgłobieńskiej. Odzna-
cza się ona uroczystym ceremoniałem, udziałem sztandaru Koła, myśliwską oprawą mu-
zyczną. Huberowskie łowy kończy biesiada myśliwska połączona z degustacją kuchni 
myśliwskiej, na którą zapraszani są przedstawiciele różnych władz, osoby współpracują-
ce z Kołem i członkowie rodzin. 

  Polowanie wigilijne to najstarsze tradycyjne polskie polowanie. Tradycja naka-
zuje, aby było to polowanie krótkie, zakończone życzeniami i łamaniem się opłatkiem. 
W wigilijnym dniu prastarym zwyczajem myśliwi symbolicznie dzielą się opłatkiem  
i karmą ze zwierzyną.

  O polowaniu wigilijnym tak pisał profesor Rudolf Wacek (1883 – 1956, wybitny 
działacz łowiecki i sportowy): 

 Z tradycji i ze zwyczaju dzień wigilijny należy do myśliwego. W dniu tym  
jednak nie urządza się polowań wielkich i hucznych, nie sprasza się gości, w gronie najbliż-
szych spędza się dzień w polu lub w lesie wracając przed wieczorem z kilkoma szarakami.  
Ochota i radość większa, a łaska Św. Huberta obfitsza, jeśli na saniach znajdzie się lisiura 
lub wycinek.
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O ileż wtedy potężniej dzwoni z piersi myśliwego: ,, W  żłobie leży..”, o ileż piękniejsza wy-
daje się choinka.

 Polowali w ten dzień zawsze nasi przodkowie, zaś babki pilnowały, by broń Boże 
– nie został w domu jakiś niedołęga, który wałęsając się po kuchni zaglądał do garnków  
i przedwcześnie smakołyki wyjadał.

 Polowanie dla przyjaciół organizowane jeden raz w sezonie, zwykle na bażan-
ty, w którym uczestniczą myśliwi z zaprzyjaźnionych kół. Stwarza okazję do wymiany 
doświadczeń i zacieśniania więzi koleżeńskich. Od wielu lat gościmy przyjaciół z koła 
,,Ryś” Jarosław.
 
 Specjalną oprawę mają polowania komercyjne (zwane wcześniej dewizowy-
mi), najczęściej wymuszone koniecznością gromadzenia środków pieniężnych na  
wypłaty odszkodowań za szkody wyrządzane przez zwierzynę łowną). W obwodzie Koła  
,,Rogacz” polowali myśliwi z 6 krajów Europy – niektórzy wracali wielokrotnie, ocza-
rowani łowiskiem, dobrą organizacją polowań prowadzonych z zachowaniem trady-
cyjnego polskiego ceremoniału, profesjonalizmem i życzliwością podprowadzających, 
atrakcyjną kuchnią. Przyjaźnie zrodzone przy okazji polowań były kontynuowane  
i w innych dziedzinach życia, jako przykład niech posłuży program koleżeńskiego  
pobytu myśliwych niemieckich – pasjonatów muzyki rozrywkowej- zainspirowany  
łowiectwem.

 Do tradycji łowieckich w naszym Kole należy również honorowanie zasług  
i jubileuszy prawych, uczciwych i koleżeńskich myśliwych. Są to odznaczenia:  
Brązowy, Srebrny i Złoty Medal Zasługi Łowieckiej oraz najwyższe, ustanowione w 1929 
r – ,,Złom” (,,Najwyższy honor i uznanie. Złomek choiny – order kniei”). 

  Za wybitne zasługi w zakresie twórczości i promocji kultury łowieckiej nadawa-
ny jest (od 1993 r.) Medal Św. Huberta. 

 Regionalnym wyróżnieniem jest odznaka ,, Zasłużony dla Łowiectwa  
Rzeszowszczyzny” ustanowiona w 1998 r. przez Rzeszowską Wojewódzką Radę  
Łowiecką. 

 O posiadanych odznaczeniach informują członkowie Koła na dalszych stronach 
niniejszego opracowania w notkach biograficznych. 

 Oprócz wyróżnień nadawanych według regulaminów zatwierdzanych uchwa-
łami naczelnych i regionalnych władz łowieckich Koło wprowadziło własne, szanowane  
i wpisujące się w łowiecką tradycję. 
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 Należą do nich: 

 - dyplomy i podziękowania dla kolegów którzy obchodzą ,,Okrągłe” rocznice 
przynależności do Koła (20, 25, 30, 35, 40, 45, 50 lat). Połączone zwykle z drobnym  
upominkiem: książka, akcesoria myśliwskie, oznaka lub medal okolicznościowy.

 - dyplomy, plakietki i medale dla ,,Króla polowania”, ,, Króla sezonu”, ale także 
dla ,,Najlepszego hodowcy” (by nie powiedzieć – pudlarza)
 - odznaki z godłem Koła (część wykonana ze srebra) przypinane do ubioru lub 
kapelusza i świadczące o identyfikowaniu się myśliwego z Kołem. 
 Specjalną okazją do wręczenia odznaczeń są jubileusze Koła. W naszej 70 letniej 
historii zapisały się jubileusze:

 - 25 lecia istnienia Koła (w 1971 roku). Uroczystość składała się z 2 części.
 Pierwsza: polowanie (pokot: 10 zajęcy, 2 lisy, 1 bażant)
 Druga: myśliwska biesiada -  w lesie pod Strzelnym Bukiem. Brać myśliwską  
 i gości witało hasło: ,,25 lat Koła Łowieckiego ,, Rogacz” w Niechobrzu”. Wybito 
 jubileuszowy znaczek – okrągły z głowa rogacza – i napisem o treści jak hasło. 
 Referat wygłosił kol. Prezes Jaworski.
 - 40 lecie istnienia Koła (w 1986 roku). Duże uroczystości i bogaty program –  
 w nowo wybudowanym domku myśliwskim w Woli Zgłobieńskiej. Połączony  
 z Fundacją Sztandaru Koła. Po części oficjalnej – biesiada myśliwska i zabawa 
 do białego rana. Wybito okolicznościowy znaczek – w brązie i niewiele sztuk – 
 w srebrze, oraz medal.
 - 45 lecie istnienia Koła w 1992 roku. Uroczyste otwarcie sezonu polowań – 
 Msza Święta w Kościele Parafialnym w Woli Zgłobieńskiej. Potem odsłonięcie 
 i poświęcenie kapliczki pw Świętego Huberta (przy domku myśliwskim).  
 Wieczorem – biesiada myśliwska z programem poetyckim przygotowanym 
 przez dzieci myśliwych.
 - 50 lecie 1996r. - upamiętniono modernizacją domu myśliwskiego (rozbudowa 
 zaplecza kuchennego i sanitarnego, urządzenie dużego pokoju na piętrze,  
 doprowadzenie wody). W szkołach położonych na terenie dzierżawionego  
 obwodu zorganizowano konkurs z nagrodami pt ,,Łowiectwo oczami dziecka”, 
 opracowano i wydano monografię Koła, wybito odznakę okolicznościową  
 i godło Koła w materiale tradycyjnym i w srebrze. Jubileuszową Mszę Świętą  
 w  Kościele Parafialnym w Woli Zgłobieńskiej odprawił J.E. ks. Biskup Edward 
 Białogłowski. Spotkanie biesiadne przy domku myśliwskim – odbywało się  
 w strugach deszczu (padającego nieprzerwanie od kilku dni), w radosnej  
 atmosferze występów kabaretu myśliwskiego zaaranżowanych przez kolegów  
 J. Domagałę i E. Żyburę. 
 - 55 lecie – 2001r. – świętowano tradycyjnie. Ukazały się informacje prasowe:
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Żródło: NOWINY 04.10.2001 r.
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Program 60 lecia (2006 r.) przypomina ,,Zaproszenie”:
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 W pamięci uczestników sprawowanej Mszy Świętej zapisały się na trwałe treści 
kazania wygłoszonego przez księdza Sławomira Zycha.
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 Podczas tej uroczystości odsłonięto kamienny obelisk z wykutymi nazwiskami 
założycieli i myśliwych koła oraz fragmentem ,, Pieśni myśliwskiej” Juliana Ejsmonda: 

,,… Myśliwska ochoto, dniu łowów szczęśliwy,

Hej, serce jak złoto ma każdy myśliwy,

I duszę radosną jak młody gaj wiosną,

I boską beztroską pogodę!

Łowiecki żywiole, dziewicza przyrodo,

Czająca się w górze i w dole przygodo,

Krwi głosie prastary, na bory i mszary,

Idziemy pieśń szczęścia śpiewając!”

  Podczas organizowanych uroczystości wspominamy kolegów założycieli Koła 
oraz tych, którzy przyczynili się do jego rozwoju i w jego historii pozostawili swój 
ślad. Ich sylwetki są utrwalone na fotografiach, w okolicznościowych publikacjach, zaś  
nazwiska wykute na pamiątkowym kamiennym obelisku.
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5. ODESZLI DO WIECZNOŚCI

,, Umarłych wieczność dotąd trwa,
   dokąd pamięcią się im płaci.
   Chwiejna to waluta. Nie ma dnia
  by ktoś wieczności swej nie stracił.”

     W. Szymborska

 Na przestrzeni ostatniego 20 lecia (1996-2016) odeszli z naszych szeregów do 
Krainy Wiecznych Łowów wspaniali myśliwi, nauczyciele, przyjaciele:

 Bać Henryk     Piątek Bronisław

 Cisło Stanisław    Solecki Władysław

 Domagała Jerzy    Tota Waldemar

 Drajczyk Andrzej    Wójcik Marian

 Gutkowski Władysław   Zimowski Tadeusz

 Jamróz Henryk    Żarów Franciszek

 Laskowski Jan    Żybura Edward

 Niech umiłowana knieja wiecznie szumi nad Ich mogiłami!

 Cześć Ich pamięci!

Koło Łowieckie ,, Rogacz” w Niechobrzu po kolejnych 20 latach

118

•



BAĆ HENRYK   
1906 - 1998 
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DRAJCZYK ANDRZEJ   
1940 – 2012
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DOMAGAŁA JERZY   
1931 - 2002
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CISŁO STANISŁAW   
1960 - 2007 
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LASKOWSKI JAN   
1934 – 1997
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JAMRÓZ HENRYK   
1934 – 2013
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PIĄTEK BRONISŁAW   
1927 – 2007
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WÓJCIK MARIAN   
1946 – 1997
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SOLECKI WŁADYSŁAW   
1936 – 2008

Jednodniówka wydana z okazji 70 - lecia utworzenia Koła

127

•



ZIMOWSKI TADEUSZ   
1919 – 2007

Koło Łowieckie ,, Rogacz” w Niechobrzu po kolejnych 20 latach

128

•



ŻYBURA EDWARD   
1946 – 2003
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GUTKOWSKI WŁADYSŁAW   
1944 – 2013
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ŻARÓW FRANCISZEK   
1902 - 1998 
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TOTA WALDEMAR   
1963 – 2013
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 Kolega Stanisław Jaworski, urodzony w 1921 
roku. Podczas II wojny światowej żołnierz Batalionów 
Chłopskich (pseudonim ,,Śmiały”). 

 W PZŁ i Kole ,, Rogacz” od 1962 roku. W Kole 
tym pełnił funkcję Sekretarza Zarządu -  od 1966 
roku – a następnie Prezesa w latach 1970-1992. 

 Wyróżniał się patriotyzmem, zdecydowaniem 
i śmiałością działania w pracy zawodowej na odpo-
wiedzialnych stanowiskach, wśród lokalnej społecz-
ności oraz w kole łowieckim.

 Czas pełnienia przez niego funkcji Prezesa 
Koła charakteryzowało twórcze zaangażowanie 
wszystkich myśliwych, które przyniosło dobre efekty 
w postaci:

� Ustabilizowania sytuacji finansowej Koła.
� Budowy wolier adaptacyjnych dla bażantów i innych urządzeń hodowlanych – paśni-

ki, brogopaśniki, podsypy, lizawki, rosła liczebność populacji zwierzyny i ptactwa  
łownego oraz atrakcyjność polowań.

� Budowy – jednej z pierwszej w województwie – osady myśliwskiej będącej siedzibą 
Koła i początkowo głównym magazynem paszy na dokarmianie zwierzyny.

� Przywracania i twórczego rozwijania tradycji łowieckich. Sztandar Koła, symbol  
honoru i jedności myśliwych, był trzecim w województwie. Jubileusze i okoliczno-
ściowe ,,posiady”, odprawiane w leśnej scenerii – na polanach – przy ognisku, bigosie,  
gawędach myśliwskich budowały nastrój zbratania łowców i umacniały koleżeń-
stwo. Stanowiły atrakcyjną promocję łowiectwa wśród mieszkańców dzierżawionego  
obwodu.

� Szkolenia i wychowywania nowych adeptów łowiectwa na prawych i etycznych my-
śliwych.

 Skuteczna okazała się konsekwentna, ale mądra i koleżeńska  dyscyplina organi-
zacyjna. 

INŻ. JAWORSKI STANISŁAW
1921-1995

5.1 PAMIĘCI HONOROWEGO PREZESA KOŁA ,,ROGACZ”
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 W środowisku braci łowieckiej dał się poznać jako człowiek o wysokiej kulturze, 
etyczny myśliwy, serdeczny i przyjacielski towarzysz łowów. 

 Obdarzany zaufaniem środowiska był wybierany w Polskim Związku Łowiec-
kim na odpowiedzialne, prestiżowe funkcje społeczne: Sędziego Wojewódzkiego Sądu 
Łowieckiego (cztery kadencje), Sekretarza Wojewódzkiej Rady Łowieckiej (1981-1990), 
Wice Prezesa WRŁ ( 1990-1994), Delegata na Krajowy Zjazd Delegatów PZŁ (1986  
i 1990), Członka Kolegium Odznaczeń Łowieckich NRŁ (1985 – 1990). 

 Zadania wypływające z powierzonych funkcji również wypełniał wzorowo  
z pożytkiem dla polskiego łowiectwa.

 Za wieloletnią pracę społeczną został uhonorowany Brązowym, Srebrnym,  
Złotym Medalem Zasługi Łowieckiej, ,, Złomem” a także Krzyżem Kawalerskim OOP. 
Członkowie KŁ ,, Rogacz” obdarzyli go godnością Honorowego Prezesa Koła.

Kolega Stanisław Jaworski (piąty z prawej) w otoczeniu myśliwych – uczestników uroczystości Fundacji Sztandaru Koła ,,Rogacz”. Od lewej: Józef Radoniewicz, 
Tadeusz Zimowski, Marek Janda, Zdzisław Ziobrowski, Stanisław Wołoszyn, Prezes Jaworski, Stanisław Bąk – Przewodniczący Zarządu Wojewódzkiego PZŁ, Henryk 
Jamróz, Józef Proksa, Zbigniew Knotz. 
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 Zmarł w 1995 r. Spoczywa na cmentarzu parafialnym w Boguchwale,  
na który już odprowadziliśmy, wspominanych z czcią i szacunkiem druhów naszego 
Koła, a którym za życia hetmanił w myślistwie: Andrzeja Drajczyka, Henryka Jamro-
za, Jana Laskowskiego, Władysława Soleckiego, Tadeusza Zimowskiego, Franciszka  
Żarowia.

 Pamięć o Nich pozostaje wśród nas a pola i knieje niech Im wiecznie szumią.
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,, Myśliwym zaś może być tylko ten człowiek,
Co ma duszę myśliwską i ogromne w sercu ukochanie przyrody”
                                  W. Janta – Połczyński

Myśliwi Koła Łowieckiego ,,Rogacz” w Niechobrzu. (w sierpniu 2016 r.):

 Baran Piotr     Lesiak Grzegorz

 Baran Ryszard    Możdżan Janusz

 Brzycki Piotr    Oparowski Tomasz

 Ciebiera Marian    Ożóg Piotr

 Depa Bogusław    Paściak Stanisław

 Drewniak Zygmunt    Piątek Piotr

 Jamróz Eugeniusz    Pilecki Adam

 Janda Marek    Proksa Józef

 Janów Adam     Rozborski Bogusław

 Jaksan Paweł    Samolej Marek

 Jaksan Ryszard    Sobolewski Ireneusz

 Jaworski Tomasz    Szwed Artur

 Kaszuba Janusz    Świder Andrzej

 Kawa Jacek     Wacław Piotr

 Kleciak Dariusz    Wróbel Jan

 Kobiałka Tadeusz    Węglowski Grzegorz

 Kyciński Piotr    Ziobrowski Zdzisław

 Koczynasz Robert    Żarów Zdzisław

 Kwiatkowski Antoni      

6.  MYŚLIWI KOŁA ŁOWIECKIEGO 
    ,,ROGACZ”
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BARAN Piotr

Urodzony w 1977 roku
Członek PZŁ od 1997 roku w trzecim pokoleniu
Członek KŁ ,,Rogacz” od 1997 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Tadeusz Kobiałka.
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BARAN Ryszard

Urodzony w 1945 roku
Członek PZŁ od 1970 roku
Członek  KŁ ,,Rogacz” od 1970 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był mój ojciec: Piotr Baran. Jestem  
selekcjonerem. 
 
W Kole i strukturach PZŁ pełniłem następujące funkcje:
� Społecznego Strażnika Łowieckiego przez 27 lat i Gospodarza Obwodu przez 10 lat

 Za pracę na rzecz łowiectwa zostałem wyróżniony: Brązowym i Srebrnym  
Medalem Zasługi Łowieckiej. 
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BRZYCKI Piotr

Urodzony w 1969 roku
Członek PZŁ od 2005 roku
Członek KŁ ,,Rogacz” od 2005 roku
 
 Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Janusz Możdżan. Jestem  
selekcjonerem od 2008 roku
 
W Kole pełniłem następujące funkcje:
� Członek Komisji Rewizyjnej (2011-2016)
� Przewodniczący Komisji Rewizyjnej Koła (2016 – nadal) 

 Moja przygoda z łowiectwem zaczęła się niedawno, gdyż zainteresowałem 
się nim już, jako dojrzały mężczyzna. Do PZŁ wstąpiłem zachęcony przez poznanych  
myśliwych i łowiectwo stało się moją pasją. Rozumiem je jako: najpierw obowiązki  
wobec przyrody a następnie możliwość korzystania z jej darów. Cenię sobie możliwość 
podziwiania zwierząt w ich naturalnym środowisku bytowania.

 Patron myśliwych już mnie nagrodził, gdyż w sezonie 2014/2015 pozyskałem 
trzy atrakcyjne rogacze myłkusy. 
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CIEBIERA Marian

Urodzony w 1977 roku
Członek PZŁ od 2002 roku
Członek KŁ ,,Rogacz” od 2002 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Bogdan Depa.
 
W Kole pełniłem następujące funkcje: 
� byłem grupowym Grupy Gospodarczej (6 lat)

 Za pracę na rzecz łowiectwa zostałem wyróżniony: Brązowym Medalem Zasługi 
Łowieckiej.

Od Zarządu Koła:
 Kolega Marian Ciebiera w Rzeszowskiej Wyższej Szkole Informatyki i Zarządzania 
napisał i obronił w 2011 r. pracę magisterską pt ,,Monografia Koła Łowieckiego ,,Rogacz”  
w Niechobrzu.

 Jest autorem opowiadania pt. ,, Mój pierwszy dzik czyli wątróbki nie będzie”,  
w którym zawarł swoje przygody i fascynacje z polowania u przyjaciół w WKŁ ,, Oręż” 
Braniewo (2004 r.) Zdecydował aby zostało ono zamieszczone również w materiałach  
jubileuszowych jego Koła macierzystego (przedruk z : www.wklorez.pl).

MÓJ PIERWSZY DZIK, CZYLI WĄTRÓBKI NIE BĘDZIE.

 Jeżeli chodzi o zasobność obwodów łowieckich w pewne gatunki zwierzyny to 
nawet w czasach PRL-u nie było wszystkim po równo. Tak już jest, że w jednym kole 
łowieckim biją dziki setkami a w innym jak już się komuś zaplącze pod lufy kaban to jest 
to wydarzenie mniej więcej tej rangi co zdobycie Oscara przez Andrzeja Wajdę.

 Tak właśnie jest w moim kole. Bażantów jest od groma, sarny też. Nawet od  
męskiego przedstawiciela tego gatunku wzięliśmy nazwę koła „ROGACZ”. Wielu  
osobom to słowo kojarzy się dość jednoznacznie i bynajmniej nie myśliwsko. No ale cóż 
poradzić! założyciele koła nie wykazali się błyskotliwością. I teraz po 60 latach działal-
ności jest z naszym kołem jak z żarówkami firmy „Osram” – wiesz że solidna firma, ale 
ta nazwa trochę kulawa.
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 Ale wróćmy do dzików a właściwie do ich niedoboru. Największy rekord (roku 
nie wspomnę) to „cuś” około 20 kabanów w ciągu sezonu. Eksplozja dziczej populacji 
jaką można zaobserwować w ostatnich latach w całym kraju napawa optymizmem, że 
pobijemy ten rekord.

 Ale w dniu w którym rozgrywa się niniejsza opowieść było w naszym kole  
z dzikami ciiiiniutko. Niby nęciska są. Niby jest niepisana zasada - nie strzelać loch.  
Lasu w obwodzie jest trochę ponad 2 tyś. ha. Co z tego że kabany wpadają na „gościn-
ne występy”. I to już jak zaglądną to zachowują się jak zwiadowca na terenie wroga.  
Coś im po prostu u nas nie pasuje. Po części to ja nawet im się nie dziwię. Każdy u nas  
w kole gdy usłyszy „w terenie mamy otropione dziki – przyjeżdżaj”, rzuca najlepszą  
robotę i nawet gdyby w tym dniu małżonka zniosła mu embargo na łoże, łapie za strzelbę 
i w las…
 Wy koledzy, polujący ubożsi o te chwile pełne emocji, nadziei i Bóg wie jakich 
jeszcze uczuć jakie towarzyszą nam na hasło „dziki są na lesie !”. Podobnie jak ktoś ma 
pełną lodówkę dziwi się, że inny rozsmakowuje się kawałkiem „zwyczajnej”.
 U Was strzelenie warchlaka to rutynowe działanie. U nas zwycięski powrót  
z wyprawy… A jak już komuś św. Hubert zdarzy odyńcem to sobie możecie wyobra-
zić….jaki utarg ma wtedy miejscowy sklep monopolowy. Niemniej jednak jeżeli ktoś się 
u nas strasznie uprze to dzika strzeli. Ale ile się można upierać !?.

 I tu w opowieści pojawiam się ja. Młody adept sztuki łowieckiej. Mam już na 
rozkładzie sporo „latadeł” typu kaczka i bażant. Na widok lisa nie utrzyma mnie na  
łańcuchu. Ale nic z grubizny! Saren nie liczę bo i co to za gruba zwierzyna? A zresz-
tą mam do nich sentyment i strzelam tylko tyle żeby mnie łowczy nie op…. tzn. „nie  
spytał czemu odstrzału nie zrealizowałem”. Ale marzy mi się dziczek. Nie tam zaraz  
jakieś ogromne odyńce, dublety, tryplety itp. Tylko dzik – ten pierwszy. A tu jak na 
złość jak zacząłem polować oglądam tylko dzicze tropy i to co kabany co jakiś czas przy  
tropach zrzucają…. Ale szczęście się do mnie uśmiechnęło. A właściwie to się uśmiech-
nął Witek, którego ujrzałem na moim ganku po paru latach rozłąki. Powitaliśmy się  
„z dubeltówki” i zasiadłszy przy stole, przy czymś co dla mojego przyjaciela dyplomowa-
nego chemika nosi wzór C2H5OH. Wspominaliśmy stare szkolne dzieje. Okazało się że 
Witek bawi się w żołnierza w Braniewie, w miasteczku o którym ktoś z wielkiej aglome-
racji mógłby zarozumiale powiedzieć, że „tam każda ulica w buraki prowadzi”. Ale jak 
mój kolega powiedział „okolica jest śliczna, jest gdzie polować i jest na co. A dzików jest 
tam jak mrówków.” A że zostałem tam zaproszony nie muszę dodawać. Termin mieliśmy 
jeszcze ustalić.

 Był piękny październik, dostałem urlop, spakowałem plecak oraz broń  
i wsiadłem do ekspresu relacji Przemyśl – Gdynia. jak to mówił Kaźmirz Pawlak  
w filmie „Sami Swoi” „szarpnęło, gwizdnęło i się potoczyło”. Podróż odmierzałem  
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kolejnymi stacjami kolejowymi, wizytami obsługi pociągu powtarzającymi do znudze-
nia: „kawa, herbata, napoje” oraz wizytami konkurencji tejże obsługi pociągu, która 
gromkim sznaps-barytonem zabarwionym subtelną nutką konspiracji proponowała: 
„piwo jasne!, piwo pełne!”. Dotarłem wreszcie do Malborka, tam szybka przesiadka  
w osobówkę (która notabene musiała pamiętać jeszcze Bismarcka). W Elblągu odebrał 
mnie Witek. Przez okno samochodu mimo zapadającego zmierzchu zdążyłem popodzi-
wiać krajobrazy łowiska w którym miałem niebawem zapolować. Było na co popatrzeć. 
Ucieszyłem się że są tu nawet górki. Wychowany od dziecka na pograniczu pogórza 
strzyżowsko – dynowskiego jakoś nie mogę przekonać się do równin. Nawet mówię że 
„płaskie łowisko i płaska dziewczyna uroku nie mają…”. Cóż jak to mówią u nas pod 
Rzeszowem: „ Kto gdzie się ulęgnie to tam go ciągnie”.
 W Braniewie byliśmy gdzieś koło godziny 17.00. Szybka kolacja. Jeszcze jadłem 
kanapkę jak Witek zakładał mi gumiaki na nogi i poganiał że dzik tam już jest „uwiąza-
ny”. Odstrzały w kieszeń, ekwipunek, broń na plecy i w drogę.
 Dotarliśmy do Maciejewa i wleźliśmy w trzciny. Witek prowadził mnie na  
wysiadkę sobie tylko znanymi ścieżkami ( o ile na bagnie są jakieś ścieżki…). Ostatni 
odcinek do suchego lądu pokonaliśmy po konarach rozłożonych na bagnie.
Witek instruował mnie:
- Idź tylko po tych konarach bo jak zboczysz to wpadniesz po pachy!
To jak dziki tu chodzą? – Pomyślałem. Mają nadmuchiwane rękawki jak dzieci na  
basenie?..
Usadowiłem się na wysiadce, a Witek poszedł dalej by zasiąść przy norach. Jeszcze  
dobrze nie zagrzałem ławki gdy pod wysiadką pokazał się lis. Zagrała moja kniejówka  
i lisiura godnie spoczywał na dywanie z jesiennych liści.
Jeszcze nie zdążyło przebrzmieć echo wystrzału, gdy usłyszałem zdziwiony głos Witka:
-Co strzeliłeś ?
-Lisa - odpowiedziałem zgodnie ze stanem faktycznym.
-Psów nie strzelaj.
-Dobra siedź dalej.
Nim skojarzyłem, że mój kolega źle zrozumiał moją odpowiedź, ten zdążył zniknąć  
w mroku lasu.
No w sumie ma rację! - Pomyślałem.
Czekam na dzika a wyprawiam huki do jakiegoś lisa. Siedzę wiec dalej. Wszystko fajnie 
tylko, że i tak cienki rogalik księżyca przykryły chmury i zrobiło się ciemno jak tam 
„gdzie plecy swą szlachetna nazwę tracą” Do tego jak to na mokradłach bywa zaczęła się 
podnosić mgła.
No to se tu posiedzę. - Pomyślałem.
Jeszcze mnie tu co zeźre – zażartowałem w duchu.
Wsłuchany w odgłosy nocnego lasu, czekałem co los przyniesie. Na szczęście wiatr 
przesuwał chmury po niebie i co jakiś czas na parę sekund robiło się w miarę widno.  
W pewnym momencie gdzieś z prawej strony jak bliżej nie zidentyfikowane „coś” prze-
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dziera się przez mokradła wydając odgłos jak by ktoś siorbał zupę.
Ciekawe co to?.
Chłop by raczej po ciemku po bagnie nie chodził Ale nie wiadomo !
Po chwili na wprost od strony starego nęciska usłyszałem charakterystyczne chrupanie  
i ciamkanie.
A więc dziczysko.
Ale co mi z tego jak go nie widzę!. Wypatruję oczy przez lornetkę a nuż go dojrzę –  
czekam i czekam. Czemu ten księżyc nie wyłazi?!
Nagle… – jest!!... Tak!!... Na pewno Dzik!!!.... Pojedynek.
Cholera stoi na sztych!. Trzymam go w lunecie. No zostaw te korzenie i obróć się. Widzę 
że znowu się ściemnia i zaraz nic nie zobaczę.
Przyznaję. Poniosła mnie gorączka. Ale w ułamku sekundy przeprowadziłem analizę: 
Dzik blisko, mam oparcie, strzał pewny, kulochwyt jest.
Ustawiłem grot pomiędzy świece. Huk wystrzału zmieszał się z odgłosem chlupoczącego
bagna. Krótkie uchodzenie i cisza.
Naraz pytanie Czemu nie upadł w ogniu?. Czyżby pudło? Ale tak krótko uchodził!!!! 
Zaraz był przy mnie Witek.
Dzik?
–Tak!
–Duży?- A ja wiem! Jak w bagnie stał!. Mały nie był. Strzelałem na sztych, na łeb – 
Wyjaśniam.
-Ale słyszałem uchodzenie i to mnie niepokoi.
Dobra. - Czekamy chwilę zadecydował Witek.
Zszedłem z wysiadki. Załadowałem kniejówkę. W lufę śrutową załadowałem brenekę na 
takie „okazje” to najlepszy nabój. W trzcinach może nie być czasu na precyzyjne celowa-
nie. To dzik teraz może karty rozdawać!
 Ruszamy. Jest farba. Dużo farby. Jest dobrze. A ostrożności nigdy za wiele! Idziemy  
gęsiego niczym komandosi wchodzący do budynku. Broń przy ramieniu. Witek świeci 
latarką. Po jakiś 20 m. Jest. Zad mu wystaje z trzcin. Witek podchodzi od tyłu, ja na 
wszelki wypadek ubezpieczam. Witek trąca dzicze dupsko. W porządku!
 No to mam dzika!. Kurde! Rano byłem jeszcze kilkaset kilometrów stąd. Jestem 
tu może z 3 godziny i już mam mojego pierwszego dzika!. Strasznie to się szybko poto-
czyło.
 Witek wręcza mi złom z sitowia. Wyjmuję nóż z pochwy. Będzie robił za  
kordelas. Klęczę obok dzika. Witek dopełnia ceremonii pasowania na myśliwego.  
Zdobyłem myśliwskie ostrogi. Podnoszę do ust sygnałówkę. Nad moczarem rozlegają się 
sygnały: Dzik na rozkładzie” i „Pasowanie”. Witek wyjmuje aparat. Trwa sesja zdjęciowa. 
Dzwonie do domu do mojego kolegi z koła –Darka. Dzielę się swoją radością. Wypatro-
szyłem dzika.
 I pojawia się pytanie, które wcześniej czy później paść musiało: „Jak my tego 
dzika stąd wyciągniemy?” Wprawdzie nie jest to przysłowiowa szafa gdańska tylko  
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kukurydziany wycinek, no ale zawsze!. Witek podzwonił po kolegach, którzy właśnie 
wrócili z polowania. Za chwilę byli już z nami: Piotrek Dywicki i „dwa śfagry” Robert 
Szewczyk i Tomek Belowski.
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 Jeszcze parę zdjęć i wyciągamy dzika. Linka na gwizd gruby kołek z olchy  
i naprzód!. We czterech (no bo Piotrek jako najwyższy w tym gronie szarżą „ubezpie-
czał” nas z tyłu niosąc lisa i narogi). Niczym rzymska kwadryga darliśmy ten osobliwy 
dziczy rydwan przez bagno, później pod górę,  i na końcu najgorsze zaorane pole…
Skiby były takie, że zza każdej można było się ostrzeliwać niczym zza okopu!. Ale byli-
śmy dzielni i wreszcie dzik spoczął w bagażniku a my koło auta. Dotarliśmy do domu  
(z wcześniejszym międzylądowaniem w skupie by zważyć dzika).

 Później była już tylko „część artystyczna”. Jako świeżo pasowany myśliwy  
miałem pewne zobowiązania. (Myśliwi wiedzą o co chodzi, reszta nie musi…). Na to 
garażowe  party dołączyły do nas żony moich nowych kolegów i jeszcze suka  Mika.  
W miłej atmosferze świętowaliśmy mój sukces.

 Ze względu na powyższe cisza nocna została tymczasowo zniesiona. Pamię-
tam że dałem nawet krótki recital na sygnałówce, który uwiecznił na kamerze Tomek.  
Po wyczerpaniu zapasów udaliśmy się zwiedzać mieszkanie Witka. Wszystkim najbar-
dziej spodobał się barek. Nazajutrz, a właściwie to już tego samego dnia tyle że rano 
odkryłem że uwielbiam wodę z ogórków….

 Dzik wylądował w masarni u niejakiego „Tatara”. Później wyroby wiozłem przez 
całą Polskę w plecaku.
Ktoś zapyta: A o co chodzi w tytule z tą wątróbką?. Już więc wyjaśniam.
Dzik przerabiał się w masarni a my w Braniewie nakupiliśmy cebuli no bo jak tu wątrób-
ki nie usmażyć.

 Podzieliłem obowiązki. Witek miał wypłukać i pokroić wątrobę, ja zaś przyją-
łem na siebie „płaczącą” część zadania i zająłem się obieraniem cebuli.
Z kuchni dobiegł mnie głos zdziwionego Witka.
-Ty a gdzie jest wątroba???.

 Dziura w worku udzieliła nam szybkiej odpowiedzi. Nie musimy nawet robić  
wizji lokalnej. Dywiś niosąc worek z narogami zawadził gdzieś o krzaka i akurat  
ze wszystkich narogów to wątroba wypadła. Z czego jak się później okazało bardzo  
zadowolone były okoliczne sroki.

 Tak więc w pięknych okolicznościach przyrody strzeliłem mojego pierwszego 
dzika. Opowiadanie oparte jest na faktach. Reżyserzy filmowi, marzący o światowej  
sławie zainteresowani adaptacją niniejszego dzieła proszeni są o kontakt za pośrednic-
twem Witka.
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Darz Bór i te małe Borki!
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DEPA Bogusław

Urodzony w 1960 roku
Członek PZŁ od 1993 roku
Członek KŁ ,,Rogacz” od 1993 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Marek Janda.  Jestem selek-
cjonerem od 1996 roku
 
W Kole i strukturach PZŁ pełniłem następujące funkcje:
� Członek Zarządu – Gospodarz Obwodu i Pełnomocnik do Szkód Łowieckich,
� Wice Łowczy (2015 – nadal)
� Członek Okręgowej Komisji Kynologicznej (2006 – nadal)

 Za pracę na rzecz łowiectwa zostałem wyróżniony: Medalem Zasłużony dla  
Łowiectwa Rzeszowszczyzny oraz Brązowym i Srebrnym Medalem Zasługi Łowieckiej.

MOJE ŻYCIOWE PRZYGODY ŁOWIECKIE ZWIĄZANE SĄ 
Z POLOWANIAMI DEWIZOWYMI: 

 rok 2016 był moim 20-tym sezonem polowań z obcokrajowcami tzw.  
„dewizowcami”. W tym okresie przeżyłem wiele wspaniałych i niepowtarzalnych  
przygód łowieckich.  Na pierwszym moim polowaniu jako podprowadzający myśliwe-
go z Austrii udało się nam podejść i pozyskać medalowego rogacza. W czasie innego  
polowania, jadąc polną drogą wpadliśmy do rowu i wywróciłem Uaza na bok. Nie  
mogąc liczyć na szybką pomoc, rozkopałem nasyp i o własnych siłach udało mi się  
wydostać z opresji. Kiedy indziej polując ze starszym niemieckim myśliwym zastała nas 
na ambonie burza, przez co nie mógł on zejść po śliskich szczeblach drabiny ze względu 
na protezy nóg, więc musiałem go znieść na dół. Jednak bardzo mocno w mojej pamięci 
utkwiło polowanie z myśliwymi z Toledo w Hiszpanii, byli to ojciec z synem. Przyjechali 
zapolować na kozły w czasie rui. Starszy z tej dwójki jeździł ze mną i marzyło mu się 
ciekawe, niepospolite trofeum. Wabiąc rogacze wyciągaliśmy z zarośli różne osobniki, 
które mimo dużych parostków nie wzbudzały zainteresowania u mojego gościa. Będąc 
wieczorem nad Wisłokiem w Lutoryżu zawabiłem, a na łąkę z nadrzecznych zarośli  
wyskoczył kozioł, na którego zgrabnej głowie rósł „las” parostków. Patrząc przez  
lornetkę stwierdziłem, ze to wyjątkowy okaz. Hiszpan był w szoku, kazałem mu strze-
lać (razem z nami była tłumaczka). Gość drżącymi rękoma podniósł broń  i mierzył, 
lufa sztucera drżała jakby miał febrę. Uspokajałem go, lecz samemu trudno mi było 
się opanować, widząc taki okaz. Rogacz już zaczął się denerwować i lada chwila sko-
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czyłby  w krzaki. Padł strzał, kozioł jak podcięty padł w trawy. Emocje sięgały zenitu.  
Uspokoiwszy się zapytałem gdzie mierzył, bo odległość do celu wynosiła około 80  
metrów. Tłumaczka przetłumaczyła – na komorę. Podeszliśmy do kozła, wręczyłem  
myśliwemu złom, przygotowując ostatni kęs szukałem, gdzie na komorze jest rana  
wlotowa, lecz kozioł był czysty. Kula trafiła w szyję, 15 cm poniżej głowy tj. prawie metr 
od celu, gdzie mierzył Hiszpan. Ceremoniom i sesjom fotograficznym nie było końca, 
gość był bardzo szczęśliwy, bo jak twierdził to najpiękniejsze trofeum w jego karierze. 
Po tym zdarzeniu podziękowałem św. Hubertowi za to, że pozwolił nam tego rogacza 
pozyskać. To, że kozioł został trafiony w szyję, to dar św. Huberta. Rogacz miał 8 lat i był 
dwunastakiem nieregularnym o wadze parostków 530 gramów. Z tym myśliwym upolo-
wałem jeszcze inne selekcyjne okazy, ale ten dwunastak zasługuje na szczególną pamięć, 
bo to wyjątkowy i niepowtarzalny okaz z 6-cioma odnogami na prawej tyce i 5-cioma na 
lewej. Każda odnoga po-wyżej 3 cm.

ZA NAJWIĘKSZY SUKCES MOJEGO DOTYCHCZASOWEGO 
ŁOWIECTWA UWAŻAM: 

 realizowanie moich marzeń z dzieciństwa, kiedy to, jako brzdąc stojąc przed 
witrażem św. Huberta w moim kościele parafialnym Racławówka – Zabierzów  
marzyłem aby być myśliwym. Postawa świętego pochylona w geście szacunku przed  
potęgą przyrody jest moim wzorem do naśladowania wyznaczającym kierunki  
w moim życiu. Zafascynowany postacią św. Huberta realizuję moje marzenia związane  
z łowiectwem, ponieważ dzisiejsze łowiectwo to nie tylko polowanie, ale przede wszyst-
kim ochrona przyrody, współpraca z rolnikami, kultura, tradycje i zwyczaje przekazy-
wane przez poprzedników.
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Witraż Św. Huberta w Kościele parafialnym 
w Zabierzowie – wotum dziękczynne z okazji 50-lecia 
,,Towarzystwa Myśliwych w Rzeszowie”

Koło ,, Rogacz” posiada doskonałe warunki do szkolenia menerów i układania psów myśliwskich – osada Koła w Woli Zgłobieńskiej
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DREWNIAK Zygmunt

Urodzony w 1938 roku
Członek PZŁ od 1964 roku
Członek KŁ ,,Rogacz” od 1964 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Stanisław Buda. Jestem  
myśliwym w drugim pokoleniu. 

W Kole pełniłem następujące funkcje:
� Przez trzy kadencje pełniłem funkcję Skarbnika a przez 10 lat byłem Strażnikiem  
Łowieckim.

 Za pracę na rzecz łowiectwa zostałem wyróżniony: Brązowym, Srebrnym  
i Złotym Medalem Zasługi Łowieckiej, oraz Medalem za Zasługi dla Łowiectwa  
Rzeszowszczyzny.
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JAMRÓZ Eugeniusz

Urodzony w 1938 roku
Członek PZŁ od 1984 roku
Członek KŁ ,,Rogacz” od 1984 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Franciszek Żarów. Jestem 
selekcjonerem od 1987 roku
 Za pracę na rzecz łowiectwa zostałem wyróżniony: Brązowym, Srebrnym  
i Złotym Medalem Zasługi Łowieckiej.

MOJA ŻYCIOWA PRZYGODA ŁOWIECKA:

Żródło: SUPER NOWOŚCI, 05.09.2001r.
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JANDA Marek

Urodzony w 1954 roku
Członek PZŁ od 1982 roku
Członek KŁ ,,Rogacz” od 1982 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był mój ojciec: Józef Janda. Jestem  
selekcjonerem od 1986 roku
 
W Kole i strukturach PZŁ pełniłem następujące funkcje:
� Członek Komisji Rewizyjnej (1986- 1989)
� Sekretarz Zarządu Koła (1989 – 2005)
� Członek Okręgowej Komisji Rewizyjnej (1990-1995)
� Członek ZO PZŁ (1996 – 2000)
� Członek ORŁ (2000 – 2010)
� Członek ZO PZŁ (2010 – nadal)
� Prezes Koła ,,Rogacz” (od 2005 – nadal) 

 Za pracę na rzecz łowiectwa zostałem wyróżniony: Medalem Zasłużony dla  
Łowiectwa Rzeszowszczyzny, Brązowym, Srebrnym i Złotym Medalem Zasługi Łowiec-
kiej, zaś w roku 2011 - ,,Złomem” oraz Brązowym Krzyżem Zasługi – 2003r.

MOJA ŻYCIOWA PRZYGODA ŁOWIECKA: 

 Była ładna pogoda, 3 stycznia 2003 r. Łowczy z Kolegami tropił dziki. Ja ze 
względu na obowiązki nie uczestniczyłem w tych czynnościach. Około godziny 14  
Łowczy powiadomił mnie telefonicznie, że w niedużym młodniku zalega dzik  
i powinienem przyjechać, aby pomóc dobrze obstawić ten młodnik. Jak mogłem najszybciej 
tak dołączyłem do obecnych już kolegów. Łowczy rozstawił nas według własnego  
uznania, ponieważ byłem z bronią o gładkich lufach przypadło mi stanowisko na wąskim  
przesmyku w sporej gęstwinie. Stojąc marzyłem sobie, w którym miejscu mógłby  
pojawić się otropiony pojedynek, abym mógł oddać celny i bezpieczny strzał. 

 Upłynęło kilka minut i z młodnika wybiegła niespokojna sarna, a zaraz za nią 
w moim wymarzonym miejscu ukazał się pojedynek, niczego nie przeczuwając sunął  
w głębokim zmrożonym śniegu. Był tak blisko, że nie zdążyłem się nawet zdenerwować. 
Przymierzyłem na komorę i oddałem strzał. Dzik ruszył ostro do przodu. Na wąziutkiej 
dróżce zdążyłem wygarnąć do niego jeszcze raz. 
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 Po kilku metrach obijając się o cienkie jodełki dzik padł w bezruchu. Gdy się 
upewniłem, że dzik jest już martwy podszedłem do niego. Wtedy dotarło do mnie, że 
jest to pokaźnych rozmiarów orężny odyniec. Radości było, co niemiara, Koledzy gratu-
lowali, a ja w duchu dziękowałem Św. Hubertowi, że tak pięknie mi darzył. Dzik ważył 
173 kg, a oręż został wyceniony na 121.5 pkt – złoty medal.

 Sukcesem mojego łowiectwa jest to, że jestem myśliwym w drugim pokoleniu 
(już z 34 letnim stażem). Łowiectwo nigdy nie było dla mnie środkiem do osiągania  
celów. Najwięcej satysfakcji i zadowolenia sprawiał mi fakt, że mogę obcować z przyrodą 
i w pewnym sensie mam wpływ na jej stan oraz kondycję naszej organizacji, jak również 
to, że poznaję wielu ciekawych ludzi, których spotykam na drodze swojej życiowej  
pasji. Nigdy nie przykładałem szczególnych starań dla osiągnięcia konkretnych sukcesów  
łowieckich. Natomiast włożyłem i wkładam wiele wysiłku aby nasze Koło, które świę-
tuje jubileusz 70 lecia było przykładem dobrej gospodarki, koleżeństwa, poszanowania  
tradycji i obyczajów łowieckich.
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Źródło: SUPER NOWOŚCI, 21.03.2001 r.
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JANÓW Adam

Urodzony w 1958 roku
Członek PZŁ od 1979 roku
Członek KŁ ,,Rogacz” od 1992 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Jan Czech z KŁ ,,Darz 
Bór” Radymno. Jestem selekcjonerem od 1983 roku, zaś myśliwym w drugim pokole-
niu. 

W Kole i strukturach PZŁ pełniłem następujące funkcje:
� Sędzia – Instruktor strzelectwa myśliwskiego (od 1999 )
� Członek Komisji Rewizyjnej KŁ ,,Rogacz” – trzy kadencje,

 Za pracę na rzecz łowiectwa zostałem uhonorowany: Brązowym Medalem  
Zasługi Łowieckiej.

MOJA ŻYCIOWA PRZYGODA ŁOWIECKA: 

 Pochodzę z rodziny o tradycjach myśliwskich. Mój ojciec – myśliwy a przez wie-
le lat Przewodniczący Rzeszowskiego Wojewódzkiego Zarządu PZŁ, już od najmłod-
szych lat (od około 6 roku życia) wprowadzał mnie w środowisko myśliwskie i przekazał 
mi wszystkie informacje na temat etyki myśliwskiej w teorii i praktyce. Brałem udział 
z moim tatą w polowaniach. Chętnie pomagałem mu w pracach społecznych na rzecz 
Koła. W wieku 21 lat zdałem egzamin myśliwski, widziałem wówczas w oczach mojego 
taty dumę, a dopełnieniem stało się pierwsze moje polowanie - ,,wigilijne” na zające, 
podczas którego zostałem ,,Królem Polowania”. Życiową przygodę łowiecką przeżyłem 
w lasach przemyskich. Było to spotkanie z jeleniem – bykiem podczas polowania zbioro-
wego. Stałem na stanowisku przy grubym buku. Po przejściu naganki naprzeciwko mnie 
pojawił się potężny byk. Widząc go w lunecie stwierdziłem, że jest to król tych lasów.  
Ja zaś jestem tylko gościem – odłożyłem wówczas broń. On widząc to podszedł bliżej, 
jakby chciał mnie zobaczyć z bliska, pochylił winiec – jakby w podziękowaniu za dar 
życia, po czym dostojnym krokiem oddalił się w las. Było to niesamowite przeżycie, 
przygoda, której nie zapomnę.

 Za największy sukces mojego dotychczasowego łowiectwa uważam to, że było 
mi dane sędziować w krajowych i wojewódzkich zawodach strzelectwa myśliwskiego 
organizowanych na strzelnicy myśliwskiej w Borze koło Głogowa.
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JAKSAN Paweł

Urodzony w  1976 roku
Członek PZŁ od 2001 roku
Członek KŁ ,,Rogacz” od 2001 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był mój ojciec: Ryszard Jaksan (jestem 
myśliwym w drugim pokoleniu).
 
W Kole pełniłem następujące funkcje:
� Grupowego Grupy Gospodarczej,
� Skarbnika (od 2015 r)

 Za pracę na rzecz łowiectwa zostałem wyróżniony: Brązowym Medalem Zasługi 
Łowieckiej.

MOJA ŻYCIOWA PRZYGODA ŁOWIECKA:

 Tryplet do biegnących dzików w grudniu 2013 r. podczas polowania leśnego 
(,,urwiska”). 
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JAKSAN Ryszard

Urodzony w 1953 roku
Członek PZŁ od 1983 roku
Członek KŁ ,,Rogacz” od 1983 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Franciszek Żarów. Jestem 
selekcjonerem od 1986 roku.
 
W Kole i strukturach PZŁ pełniłem następujące funkcje:
� Skarbnik Koła (2007 – 2015)
� Łowczy (2015 – nadal)
� Członek Okręgowej Komisji Rewizyjnej PZŁ (od 2015- nadal)
 Za pracę na rzecz łowiectwa zostałem wyróżniony: Brązowym, Srebrnym  
i Złotym Medalem Zasługi Łowieckiej.

MOJA ŻYCIOWA PRZYGODA ŁOWIECKA:

 Jestem myśliwym od 33 lat. Ciągle pamiętam moje oczekiwanie na chrzest  
myśliwski oraz podniosły charakter tego aktu sprawowanego przez seniora założyciela 
Koła Franciszka Żarowia. Za swój sukces uważam przygotowanie na dobrych myśliwych 
syna i zięciów. 
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JAWORSKI Tomasz

Urodzony w 1952 roku
Członek PZŁ od 1977 roku
Członek KŁ ,,Rogacz” od 1977 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Henryk Jamróz. Jestem  
selekcjonerem od 1979 roku, zaś myśliwym – w drugim pokoleniu.

Przez wiele lat byłem przewodniczącym Komisji Rewizyjnej Koła. Udzielałem się także 
w pracach Komisji Strzeleckiej i Kynologicznej WRŁ.

 Za pracę na rzecz łowiectwa zostałem wyróżniony: Brązowym i Srebrnym  
Medalem Zasługi Łowieckiej.

MOJA ŻYCIOWA PRZYGODA ŁOWIECKA: 

kiedy miałem kilkanaście lat pojechałem z ojcem na toki cietrzewi w okolice Mielca. Już 
wtedy odbywały się one sporadycznie na terenie łowieckich naszego województwa, nie 
mniej zdarzały się jeszcze enklawy gdzie można było obserwować to wspaniałe widowi-
sko, a nawet odstrzelić koguta. Do dzisiaj nie mogę zapomnieć wrażenia jakie wywarł 
na mnie ten niecodzienny spektakl. Nocne czatowanie w specjalnej budce, zlatujące się 
o świcie wspaniale upierzone koguty, bełkotanie, czuszykanie, gwałtowne walki o kury 
i nagła cisza po wschodzie słońca- ten niezwykły ceremoniał oglądałem z zapartym 
tchem. 
 Nigdy później, przez następne kilkadziesiąt lat mojej przygody z łowiectwem 
nie miałem możliwości ponownej obserwacji tokowiska cietrzewi. 

 Za największy sukces mojego dotychczasowego łowiectwa uważam: Do łowiec-
twa nie podchodzę w kategoriach osiągnięcia jakichkolwiek sukcesów. Cieszę się, że  
prawie od 40 lat a w sumie znacznie dłużej (bowiem towarzyszyłem ojcu na polowa-
niach od ósmego roku życia) mogłem fascynować się rodzimą przyrodą oraz przeżyć tak  
liczne przygody myśliwskie. Dla mnie, zapalonego miłośnika przyrody i łowiectwa, 
sam fakt uczestniczenia w polowaniach, tradycyjnych obrzędach łowieckich, ważnych 
dla Koła wydarzeniach oraz możliwości obserwacji przyrody w jej najwspanialszych  
przejawach, jest już wielką przygodą i sukcesem samym w sobie.
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KASZUBA Janusz

Urodzony w 1976 roku
Członek PZŁ od 2010 roku
Członek KŁ ,,Rogacz” od 2010 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Zdzisław Żarów.
 
W Kole pełniłem następujące funkcje:
� Członek Zespołu do Spraw Szacowania Szkód Łowieckich (2010-2016)
� Członek Zarządu Koła – od 2014

 Za pracę na rzecz łowiectwa zostałem wyróżniony: Brązowym Medalem Zasługi 
Łowieckiej.
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KAWA Jacek

Urodzony w 1961 roku
Członek PZŁ od 2003 roku
Członek KŁ ,,Rogacz” od 2009 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Zbigniew Kowalski. Jestem 
selekcjonerem od 2006 roku. 

MOJA ŻYCIOWA PRZYGODA ŁOWIECKA: 

 Safari w górach Tien-Szan, a niezapomnianym sukcesem było pozyskanie  
jelenia byka ze srebrno medalowym wieńcem.
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KLECIAK Dariusz

Urodzony w 1974 roku
Członek PZŁ od 1994 roku
Członek KŁ ,,Rogacz” od 1994 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Józef Proksa.  
Jestem myśliwym w trzecim pokoleniu. Mój dziadek Franciszek i ojciec Stanisław 
byli również długoletnimi członkami Koła ,,Rogacz” Niechobrz.

 Za zasługi łowieckie zostałem wyróżniony Brązowym Medalem Zasługi  
Łowieckiej.

Mój tato Stanisław (czwarty od lewej) częstuje uczestników myśliwskiego 
spotkania źródlaną wodą.

W przerwie polowania – chwila zadumy w miejscu upamiętniającym myśliwską 
śmierć Ojca.

Mój dziadek Franciszek – pierwszy z lewej w drugim rzędzie (w czapce leśnika), 
z kolegami myśliwymi pod Strzelnym Bukiem.
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KOBIAŁKA Tadeusz

Urodzony w 1946 roku
Członek PZŁ od 1975 roku
Członek KŁ  ,,Rogacz” od 1975  roku

           Jestem selekcjonerem od 1979 roku

Byłem Łowczym Koła przez dwie kadencje.

 Za pracę na rzecz łowiectwa zostałem wyróżniony: Brązowym, Srebrnym  
i Złotym Medalem Zasługi Łowieckiej, Medalem Za Zasługi dla Łowiectwa Rzeszowsz-
czyzny.
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KYCIŃSKI Piotr

Urodzony w 1980 roku
Członek PZŁ od 2010 roku
Członek KŁ ,,Rogacz” od 2010 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Ryszard Jaksan. Jestem  
selekcjonerem od 2016 roku.
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KOCZYNASZ Robert
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KWIATKOWSKI Antoni

Urodzony w 1960 roku
Członek PZŁ od 2013 roku
Członek KŁ ,,Rogacz” od 2013 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Bogusław Depa. Jestem  
selekcjonerem od 2016 roku.
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LESIAK Grzegorz

Urodzony w 1973 roku
Członek PZŁ od 2001 roku
Członek KŁ ,,Rogacz” od 2015 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Zdzisław Kornaga. Jestem 
selekcjonerem od 2004 roku.

W Kole i strukturach PZŁ pełniłem następujące funkcje:
� Sędzia – Instruktor Strzelectwa Myśliwskiego (od 2004)
� Członek Komisji Strzeleckiej (2004-2015)
� Przewodniczący Komisji Rewizyjnej WKŁ ,,Ryś” Jarosław (od 2015)

 Za pracę na rzecz łowiectwa zostałem wyróżniony: Brązowym Medalem Zasługi 
Łowieckiej oraz Medalem za Zasługi dla Łowiectwa Okręgu Przemyskiego.

 Moim największym sukcesem jest kontynuacja rodzinnych tradycji łowieckich. 
Jestem wdzięczny naszemu patronowi za możliwość spotkania wspaniałych przyjaciół 
wśród braci myśliwskiej.
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MOŻDŻAN Janusz

Urodzony w 1956 roku
Członek PZŁ od 1996 roku
Członek KŁ ,,Rogacz” od 1996 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Tomasz Jaworski. Jestem 
selekcjonerem od 1996 roku.
 
W Kole i strukturach PZŁ pełniłem następujące funkcje:
� Prezes Koła Łowieckiego ,, Rogacz” Niechobrz, (1998 – 2005)
� Prezes Klubu Kolekcjonera i Kultury Łowieckiej oddział Rzeszów, (1998 – 2005)
� Sekretarz Krajowego Klubu Kolekcjonera i Kultury Łowieckiej, (2000 – 2003)
� Członek Komisji Strzeleckiej oraz Kynologicznej ORŁ w Rzeszowie 

 Za pracę na rzecz łowiectwa zostałem wyróżniony: Brązowym i Srebrnym  
Medalem Zasługi Łowieckiej, Medalem Za Zasługi dla Łowiectwa Rzeszowszczyzny, 
Medalem Zasługi dla KKiKŁ. Posiadam tytuł Mistrza Strzelectwa Myśliwskiego oraz 
Wawrzyn w strzelaniach myśliwskich.

MOJA ŻYCIOWA PRZYGODA ŁOWIECKA: 

 Każdy mój wyjazd w łowisko na łono natury jest dla mnie wielką przygodą  
łowiecką. Nie ma nigdy dwóch identycznych wyjść. Każda pora roku ma swój urok.  
Szczególnie wspominam polowania z moją wspaniałą sunią Armą (wyżeł niemiecki szorst-
kowłosy). Uważam, że to był idealny pies myśliwski i nieodżałowany przyjaciel. Arma 
zdobyła na wystawach krajowych i międzynarodowych Związku Kynologicznego w Polsce  
tytuł Młodzieżowego Championa Polski oraz tytuł Championa Polski. Wielokrotna  
złota medalistka wystaw ZKwP. Na próbach polowych psów myśliwskich zdobyła  
dyplom z maksymalną ilością punktów. Zawsze wybierając się w łowisko sprawdzam czy 
mam aparat fotograficzny, z którego najczęściej korzystam.
 Za największy sukces mojego dotychczasowego łowiectwa uważam: pełnienie 
funkcji Prezesa Koła oraz w innych strukturach PZŁ, a także wprowadzenie w Kole  
,,Rogacz” hodowli rasowych psów myśliwskich. Za swój sukces uważam także uzyska-
nie klasy mistrzowskiej w strzelaniach myśliwskich przez kolegów S. Cisło, Z. Żarowia  
i B. Depę, którym udzielałem instruktarzu oraz użyczałem specjalistyczną broń  
myśliwską. Wniosłem także duży wkład pracy w osiąganie wybitnych wyników  
w strzelaniach myśliwskich na szczeblu okręgowym i krajowym przez reprezentację  
koła ,,Rogacz”. Miałem zaszczyt wraz z kolegami Z. Żarowiem i B. Depą reprezentować 
okręg Rzeszowski na Mistrzostwach Polski Kół Łowieckich w Koszalinie.
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OPAROWSKI Tomasz

Urodzony w 1974 roku
Członek PZŁ od 2006 roku
Członek KŁ ,,Rogacz” od 2006 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Zdzisław Żarów. Jestem  
selekcjonerem od 2010 roku.
 
W Kole pełniłem funkcję Podłowczego, (2011 – 2014)

 Za pracę na rzecz łowiectwa zostałem wyróżniony: Brązowym Medalem Zasługi 
Łowieckiej.

 Za moja życiową przygodę łowiecką uważam każde polowanie, zwłaszcza  
spędzone w miłej i koleżeńskiej atmosferze.

 Za największy sukces mojego dotychczasowego łowiectwa uważam:  
pozyskanie medalowych dzików: w 2010 r. złoto medalowego (122,65 pkt CIC), w roku 
2014 – srebrno medalowego (119,35 pkt CIC)

Jednodniówka wydana z okazji 70 - lecia utworzenia Koła

169

•



OŻÓG Piotr

Urodzony w  1944 roku
Członek PZŁ od 1987 roku
Członek KŁ ,,Rogacz” od 1987 roku

Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Zygmunt Drewniak. Byłem strażni-
kiem łowieckim w latach 1987 – 1998.

 Za pracę na rzecz łowiectwa zostałem wyróżniony: Brązowym i Srebrnym  
Medalem Zasługi Łowieckiej.

MOJA ŻYCIOWA PRZYGODA ŁOWIECKA: 

 z pośród wielu przygód łowieckich szczególnie zapamiętałem tę, która mogła 
zakończyć się ciężką chorobą. Zimą 2013 roku podczas polowania na bażanty  
na terenie Woli Zgłobieńskiej, w pobliżu zapory bobrów, przy brzegu strumienia  
zobaczyłem plastikowy przedmiot, który kształtem i budową przypominał obciążnik 
ciągnika. Z zamiarem przejścia na drugi brzeg stanąłem na tym przedmiocie i w tym 
momencie znalazłem się po szyję w wodzie. Z opresji wyratował mnie kolega Rozborski, 
z którym po otrząśnięciu się z wody dalej polowaliśmy. 

 Przynależność do Koła Łowieckiego ,,Rogacz” traktuję jako mój życiowy  
sukces. Posiadam bowiem zainteresowania przyrodnicze, a obecność zwierzyny dzikiej 
na polach mojego gospodarstwa, przy zabudowaniach i w sadzie owocowym sprawia  
mi ogromną radość.
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PAŚCIAK Stanisław

Urodzony w 1963 roku
Członek PZŁ od 1993 roku
Członek KŁ ,,Rogacz” od 1997 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Izydor Grzybek. Jestem  
selekcjonerem od 2000 roku.
 
W Kole i strukturach PZŁ pełniłem następujące funkcje:
� Skarbnika (2001-2005)

Za pracę na rzecz 
łowiectwa zostałem 
wyróżniony: 
Brązowym Medalem 
Zasługi Łowieckiej

MOJA ŻYCIOWA 
PRZYGODA 
ŁOWIECKA: 

miałem wiele 
różnych przygód 
łowieckich. 
Do najmilszych 
wspominam 
współpracę z Franco 
- myśliwym włoskim 
zajmującym się 
głównie szkoleniem 
psów myśliwskich.
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PIĄTEK Piotr

Urodzony w 1969 roku
Członek PZŁ od 1993 roku
Członek KŁ ,,Rogacz” od 1993 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Zdzisław Ziobrowski.  
Jestem selekcjonerem od 1997 roku i myśliwym w drugim pokoleniu.
 
W Kole pełniłem następujące funkcje:
� Członek Komisji Rewizyjnej (1998 – 2000)
� Skarbnik (2000 – 2005)
� Sekretarz Koła, (2005 – nadal)

 Za pracę na rzecz łowiectwa zostałem wyróżniony: Brązowym i Srebrnym  
Medalem Zasługi Łowieckiej, oraz Medalem Zasłużony dla Łowiectwa Rzeszowszczy-
zny.
 
MOJA ŻYCIOWA PRZYGODA ŁOWIECKA:  

 podczas zimowego dokarmiania zwierzyny przechodziłem przez zamarznięty 
staw niosąc ciężki wór pośladu. W pewnym momencie lód się załamał i znalazłem 
się w wodzie po pierś. Wydostałem się z tej opresji a podczas powrotu do samochodu  
znajdującego się w odległości ok. 300 m wszystko na mnie zamarzło, był bowiem ponad 
20 stopniowy mróz. Skończyło się dobrze – nie dostałem nawet kataru.
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PILECKI Adam

Urodzony w 1953 roku
Członek PZŁ od 2006 roku
Członek KŁ ,,Rogacz” od 2007 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Józef Sówka. Jestem selek-
cjonerem od 2009 roku
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PROKSA Józef

Urodzony w 1948 roku
Członek PZŁ od 1970 roku
Członek KŁ ,,Rogacz” od 1970 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Tadeusz Zimowski. Jestem 
selekcjonerem od 1975 roku, zaś myśliwym w drugim pokoleniu.
 
W Kole i strukturach PZŁ pełniłem następujące funkcje:
� Członek Komisji Rewizyjnej (1972-1976),
� Skarbnik Koła ,,Rogacz” (1976-1992),
� Przewodniczący Komisji Rewizyjnej (2005-2015)

 Za pracę na rzecz łowiectwa zostałem wyróżniony: Brązowym, Srebrnym  
i Złotym Medalem Zasługi Łowieckiej, Medalem za Zasługi dla Łowiectwa Rzeszowsz-
czyzny. W 2016 r. zostałem uhonorowany ,,Złomem”.

MOJA ŻYCIOWA PRZYGODA ŁOWIECKA:  

 przygodą myśliwską, którą będę pamiętał do końca swoich dni było polowanie 
zorganizowane w latach 80 tych ubiegłego wieku na wilki i rysie w Bieszczadach. Przy 
cudownej pełni księżyca, w ponad 30 stopniowym mrozie spędziłem tam dwie noce 
(od godziny 19 do 7) na ambonach w centrum lasu, pierwszą w towarzystwie kolegi, 
który mnie zaprosił na polowanie a drugą samotnie.  Nie strzelałem, ale przygody, jakie  
spotkały mnie podczas tego polowania pozostaną niezapomniane.

 Za największe sukcesy mojego dotychczasowego łowiectwa uważam: pozyska-
nie złoto-medalowego rogacza – ozdobę mojej kolekcji myśliwskiej. Sukcesem moim  
i całej rodziny jest również, ,,Złom”, którym uhonorowano moją prawie pięćdziesięcio-
letnią przygodę łowiecką.
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ROZBORSKI Bogusław

Urodzony w 1982 roku
Członek PZŁ od 2010 roku
Członek KŁ,,Rogacz” od 2010 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Zygmunt Drewniak.

MOJA ŻYCIOWA PRZYGODA ŁOWIECKA:  

 w grudniu 2014 r. przeżyłem polowanie, które zapamiętałem na całe życie.  
Podczas tego polowania na bażanty odnalazłem nieprzytomnego kolegę O. T., który 
był skrajnie wyczerpany i potrzebował natychmiastowej opieki lekarskiej. W udziele-
niu pierwszej pomocy i ogrzaniu tego człowieka pomogli mi koledzy Andrzej Świder,  
Janusz Kaszuba oraz Zdzisław Żarów, którzy do czasu przyjazdu pogotowia ratunkowe-
go wzorowo przywracali do przytomności tego zagubionego, chorego myśliwego.

 Za największy sukces mojego dotychczasowego łowiectwa uważam: skomple-
towanie i wyszkolenie psów myśliwskich do poszukiwania postrzałków. Jako jedyny  
z niewielu posiadam psy myśliwskie różnych ras, które odnosiły sukcesy nie tylko  
w naszym łowisku.
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SAMOLEJ Marek
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SOBOLEWSKI Ireneusz

Urodzony w 1959 roku
Członek PZŁ od 1998 roku
Członek KŁ ,,Rogacz” od 1998 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Marek Janda.
 
 Za pracę na rzecz łowiectwa zostałem wyróżniony: Brązowym i Srebrnym  
Medalem Zasługi Łowieckiej, Medalem za Zasługi dla Łowiectwa Rzeszowszczyzny,  
Medalami honorowymi okręgów PZŁ i kół łowieckich.

Od Zarządu Koła:

 Kolega Ireneusz Sobolewski wybitnie zasłużył się dla rozwoju Koła. Jego wsparcie 
finansowe umożliwiło introdukcję danieli, zakupy i wsiedlenia bażantów, modernizację 
osady myśliwskiej i jej otoczenia. 
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SZWED Artur

Urodzony w 1974 roku
Członek PZŁ od 2013 roku
Członek KŁ  ,,Rogacz” od 2013 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Ryszard Jaksan. Jestem  
selekcjonerem od 2016 roku

 Mój największy sukces myśliwski – w zaledwie trzyletniej ,,polowaczce” – to  
pozyskanie 100 kg dzika podczas pierwszego samodzielnego wyjścia w łowisko, po  
otrzymaniu uprawnień do wykonywania polowania.
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ŚWIDER Andrzej

Urodzony w 1963 roku
Członek PZŁ od 2011 roku
Członek KŁ ,,Rogacz” od 2013 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Otta Czesław.

W Kole pełnię funkcję Członka Komisji Rewizyjnej – od 2015r. 

MOJA ŻYCIOWA PRZYGODA ŁOWIECKA:  

 Z mojego dotychczasowego łowiectwa szczególnie mocno zapamiętałem  
zdarzenie z dnia 06.12.2014 r. Byłem wówczas na polowaniu na bażanty z myśliwymi 
– gośćmi z zaprzyjaźnionych kół. W tym dniu z kolegami Z.  Żarowiem, J. Kaszubą,  
B. Rozborskim oraz czterema kolegami z Koła Łowieckiego ,,Ryś” Jarosław znaleźli-
śmy w polach, z dala od zabudowań skrajnie wyczerpanego człowieka, jak się okazało  
myśliwego z naszego terenu polującego w Przemyskim Okręgu Łowieckim. 

 Wiek i choroby sprawiły, że wieczorem poprzedniego dnia wyszedł z domu  
i zaginął. Był jednak pod opieką Św. Huberta i pomimo tego, że trafił do szpitala zabrany 
przez karetkę pogotowia gdzie po kilku dniach zmarł, a jego ciało spoczęło na cmenta-
rzu, nasz patron uratował go przed rozszarpaniem i rozniesieniem po polach przez lisy 
i kruki. 
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WACŁAW Piotr

Urodzony w 1974 roku
Członek PZŁ od 2010 roku
Członek KŁ ,,Rogacz” od 2010 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Bogusław Depa.
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WRÓBEL Jan

Urodzony w 1954 roku
Członek PZŁ od 1995 roku
Członek KŁ  ,,Rogacz” od 1995 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Zygmunt Drewniak. Jestem 
selekcjonerem od 2000 roku 

Przez kilka lat byłem gospodarzem łowiska.

 Za pracę na rzecz łowiectwa zostałem uhonorowany: Brązowym Medalem  
Zasługi Łowieckiej.
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WĘGLOWSKI Grzegorz

Urodzony w 1976 roku
Członek PZŁ od 2010 roku
Członek KŁ ,,Rogacz” od 2010 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Józef Proksa. Jestem  
selekcjonerem od 2013 roku.

 Moją przygodę myśliwską przeżyłem podczas nocnego dozorowania plantacji 
kukurydzy przy pełni księżyca. Ochroniłem ją przed szkodami, zaś dzik zmierzający  
w jej kierunku trafił do punktu skupu. 
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ZIOBROWSKI Zdzisław

Urodzony w 1944 roku
Członek PZŁ od 1980 roku
Członek KŁ ,,Rogacz” od 1980  roku

 Moimi opiekunami stażu kandydackiego byli koledzy: Tadeusz Zimowski  
i Andrzej Drajczyk.
 
W Kole i strukturach PZŁ pełniłem następujące funkcje:
� Członek Wojewódzkiej/Okręgowej Rady Łowieckiej – trzy kadencje,
� Prezes Koła ,, Rogacz” (1992-1998),
� Przewodniczący Zarządu Woj./Okr. (1996-2010).

 Za pracę na rzecz łowiectwa zostałem wyróżniony: Brązowym, Srebrnym  
i Złotym Medalem Zasługi Łowieckiej, ,,Złomem”, Medalem Św. Huberta, Medalami 
,,Zasłużony dla Łowiectwa Rzeszowszczyzny” oraz dla Łowiectwa Okręgów Przemyskie-
go i Krośnieńskiego.

Jednodniówka wydana z okazji 70 - lecia utworzenia Koła

183

•



ŻARÓW Zdzisław

Urodzony w 1955 roku
Członek PZŁ od 1985 roku
Członek KŁ ,,Rogacz” od 1985 roku

 Moim opiekunem stażu kandydackiego był kolega: Zygmunt Drewniak. Jestem 
selekcjonerem od 1988 roku

W Kole pełniłem funkcje:
� Skarbnika Koła (1992-1998),
� Łowczego (1998-2015) 
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 Za pracę na rzecz łowiectwa zostałem wyróżniony: Brązowym, Srebrnym  
i Złotym Medalem Zasługi Łowieckiej, Medalem za Zasługi dla Łowiectwa Rzeszowsz-
czyzny, wieloma dyplomami i podziękowaniami.

MOJA ŻYCIOWA PRZYGODA ŁOWIECKA:  

Moją najpiękniejszą przygodę łowiecką opublikował dziennik Super Nowości.

Źródło: SUPER NOWOŚCI, 11.05.2000r.
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 Za największy sukces mojego dotychczasowego łowiectwa uważam: udaną  
introdukcję bażantów, zajęcy i danieli oraz udział w krajowych zawodach strzeleckich 
kół – jako reprezentant Koła ,,Rogacz” i Okręgu Rzeszów.

Źródło: SUPER NOWOŚCI, 15.06.2000r.
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Źródło: SUPER NOWOŚCI, 19.02.2003r.
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 Okręgowe i naczelne władze Polskiego Związku Łowieckiego doceniły pracę  
i 70 letni dorobek Koła ,,Rogacz” w Niechobrzu. Wyrazem tego jest uhonorowanie 
Koła – piątego w Okręgu Rzeszowskim (na 39) – najwyższym odznaczeniem łowieckim 
,,Złom” (Decyzja Kapituły Odznaczeń Łowieckich z dnia 11 maja 2016r.)

 Myśliwi Koła ,,Rogacz” w pełni zasłużyli na opinię sformułowaną przez  
światowej sławy obrońcę przyrody Bernharda Grzimka: 

 ,,… łowiectwo, to również ochrona przyrody. Bez myśliwych, którzy płacą dziś rol-
nikom często horrendalnie wysokie odszkodowania, jelenie, sarny, dziki, zające, kuropatwy 
i bażanty zostałyby już dawno wytępione, jako szkodniki rolne, tak jak to się stało z chra-
bąszczem majowym, chabrami i makiem. Zasługą myśliwych jest zapobieżenie temu…”

 Radość świętowania jubileuszu Koła psuje narastający niepokój o przyszłość 
polskiego łowiectwa. W ostatnim czasie wprowadzane są ważne zmiany dotyczące m.in. 
prawa własności ziemi, na której odbywać się mają polowania, co może skutkować  
zmianami struktury obwodów łowieckich i umów dzierżawnych. W zasadniczy  
sposób zmieniają się zasady regulowania odszkodowań za szkody w uprawach  
wyrządzane przez zwierzynę łowną:

-  Za szkody wyrządzone w uprawach i płodach rolnych przez dziki łosie, jelenie, daniele  
i sarny odpowiada Skarb Państwa. 

-  Szacowania szkód dokonują przedstawiciele Wojewody.
-  Tworzy się Fundusz Odszkodowawczy, którego dysponentem jest Minister Środowiska.
-  Przychody Funduszu pochodzą z rocznych składek wnoszonych przez dzierżawców lub 

zarządców obwodów łowieckich, darowizn i zapisów, dotacji z budżetu Państwa.
-  Koło wnosi roczną składkę do Funduszu Odszkodowawczego obliczoną, jako iloczyn 

ilości zwierzyny zatwierdzonej w rocznym planie pozyskania i zryczałtowanych  
stawek za każde zwierzę łowne wynoszących: łoś – 600 zł, jeleń – 350 zł, daniel - 135 zł,  
sarna – 105 zł, dzik – 85 zł. Stawki są corocznie waloryzowane. Zwierzyna łowna  
została ,,oskładkowana” .

-  Ustawa wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 2017r.

 W Sejmie znajdują się projekty bardzo istotnych zmian ustawy ,,Prawo  
łowieckie”. Pojawia się wiele negatywnych emocji pokazujących nieprawdziwy obraz 
myśliwych i łowiectwa.

7. ZAKOŃCZENIE
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 Doświadczenia minionych lat pozwalają jednak żywić nadzieję, że nie pozostanie 
nam – myśliwym- tylko ,,Białe łowiectwo” (z aparatem fotograficznym i kamerą), oraz 
literatura- chociażby najwyższych lotów.

,, Kto z nas tych lat nie pomni, gdy młode pachole,

Ze strzelbą na ramieniu, świszcząc szedł na pole,

Gdzie żaden wał, płot, żaden nie utrudza,

Gdzie przestępując miedzę nie poznasz, że cudza!”

A. Mickiewicz Pan Tadeusz, k.s. II

,,Co polskie to zawsze zarodne ma siły

I ta knieja śród borów nasza krasawica,

Powitała myśliwych, jakby zalotnica.

Jakżeś piękna! Myśliwskich naszych serc wybranko

Z wszystkich kniei najmilsza Nemroda Kochanko!

Jakżeś zwłaszcza jest piękną – gdy już szronów bliska,

W tajemnicy zatoniesz jakby Odaliska!

Wtedy z liści jesiennych Twa szata godowa,

Tyle wdzięków tajemnych, jak pod welon chowa:

Jak w twe oko myśliwca wzrok tęskny spogląda

On do stóp twych przykuty, patrzy w twoje lice –

I swych losów wyczytać pragnie tajemnice –

I nie wie, co go czeka: czy niedźwiedzia skóra?

Rogi kozła? Kły dzika? Czy cietrzewia pióra?

A ty zawsze łaskawa – a często rozrzutna

Sypiesz dary – a czasem śmiejesz się – okrutna.”
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PISALI O NASPPPIIISSSSAAAAALLLLIII OOO NNAAAS

NIE POZWOLIMY 

ZNISZCZYĆ NASZEGO 

ŁOWIECTWA

NA WŁASNE OCZY

W myślistwie więcej jest dokarmiania zwierzyny 

i troski o las niż strzelania - twierdzą myśliwi

Żródło: NOWINY 3-5 październik 2003
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Źródło: SUPER NOWOŚCI, 20.06.2001r.
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Źródło: SUPER NOWOŚCI, 25.11.2003r.
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Źródło: SUPER NOWOŚCI, 20.03.2002r. Źródło: SUPER NOWOŚCI, 12.06.2002r.
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Źródło: SUPER NOWOŚCI, 22.05.2002r.
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Źródło: SUPER NOWOŚCI, 01.06.2000r.

Źródło: SUPER NOWOŚCI, 04.04.2001r.
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Źródło: SUPER NOWOŚCI, 07.09.2000r.
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Źródło: WIEŚCI, 17-24.09.2000r.
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Źródło: SUPER NOWOŚCI, 31.08.2000r.
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Źródło: SUPER NOWOŚCI, 29-30.05.2002r.
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Źródło: SUPER NOWOŚCI, 18.04.2001r.

Źródło: SUPER NOWOŚCI, 07.02.2001r.
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Źródło: SUPER NOWOŚCI, 12.03.2002r.
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Źródło: SUPER NOWOŚCI, 03.10.2001r.
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9. GALERIA
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9. GALERIA
PRACA SPOŁECZNA NA RZECZ KOŁA
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OBRAZKI Z POLOWAŃ
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POLOWANIA Z PRZYJACIÓŁMI
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UROCZYSTOŚCI, SPOTKANIA I BIESIADY MYŚLIWSKIE

Jednodniówka wydana z okazji 70 - lecia utworzenia Koła

229

•



Koło Łowieckie ,, Rogacz” w Niechobrzu po kolejnych 20 latach

230

•



Jednodniówka wydana z okazji 70 - lecia utworzenia Koła

231

•



TRADYCJE MYŚLIWSKIE: 
ŚLUBOWANIE, CHRZEST MYŚLIWSKI, PASOWANIE
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WSIEDLANIE ZAKUPIONYCH BAŻANTÓW I ZAJĘCY DO ŁOWISKA
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SYGNAŁY MYŚLIWSKIE - UŁATWIAJĄ PROWADZENIE POLOWANIA  
I ZACHOWANIE BEZPIECZEŃSTWA, WZBOGACAJĄ PRZEŻYCIA  
DUCHOWE UCZESTNIKÓW POLOWAŃ I UROCZYSTOŚCI

zespół KŁ „Sarenka” Harta – pierwszy w rzeszowskim Okręgu PZŁ

sygnały wykonuje b.prezes NRL I.Michaś
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STRZELNICA MYŚLIWSKA-SZKOLENIA,TRENINGI, ZAWODY
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KYNOLOGIA ŁOWIECKA
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HONOROWANIE ZASŁUG ŁOWIECKICH
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SZTANDAR …NASZA WIARA, HONOR CZEŚĆ..
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MYŚLIWSKA WIGILIA
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ŚWIĘTY HUBERT 
RZEŹBA, OBRAZ, WITRAŻ, KAPLICA, POCZTÓWKA
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ZARZĄD KOŁA
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 Rok 1991. Ojciec Święty Jan Paweł II przyjął na audiencji delegację 
myśliwych z Prezydentem CiC Heinrichem III Księciem Reuss. Powiedział 
m.in.: „Przekażcie pozdrowienia i życzenia oraz moje błogosławieństwo wielkiej  
rodzinie myśliwych”.
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Sztandary Kół Łowieckich na wałach Jasnej Góry / pielgrzymka leśników i myśliwych.

Sztandar Bractwa Świętego Huberta w Miłocinie poświęcił J.E.ks biskup E.Janiak 
– wówczas Krajowy Duszpasterz Leśników
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J.E.ks bp E.Białogłowski wpisuje się do Księgi Pamiątkowej Koła

Poczty sztandarowe Kół Łowieckich i Zrzeszenia PZŁ w oczekiwaniu na rozpoczęcie papieskiej 
Mszy Świętej –Krosno,1997r
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Osada myśliwska Koła  w Woli Zgłobieńskiej – I faza budowy

Prezes Okręgowej Rady łowieckiej w Rzeszowie dr marek Rogoziński odznacza sztandar 
Koła „Rogacz”
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Witraż ufundowany przez Koło Rogacz z okazji 70 lecia - w kościele parafialnym 
w Woli Zgłobieńskiej
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Kolekcjonerskie rarytasy – Okolicznościowe, pamiątkowe odznaki.
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